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ROK XXIV. 


SMRZEWSKI 


zawiadowca oddziału ogólnego Tow. Akc. Huta Bankowa, 


zmarł śmiercią tragiczną 


w dniu 22 lipca 1933 r., 


przeżywszy lat 51. 


W Zmarłym straciliśmy zacnego i oddanego nam pracownika. 


Cześć Jego pamięci. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Sienkie- 
wicza 2 w Dąbrowie do kościoła parafjalnego nastąpi w po- 
niedziałek 24 lipca o godz. 9 rano. Po nabożeństwie żałobnem 
odprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy. 


Dyrekcja Towarzystwa Akcyjnego 
HUTA BANKOWA. 


Kara śmierci 
ZA KOMUNIZM. 
BERLIN, 22.7. (Tel.wł.). Min. Goe- 


ring oświadczył dziennikarzom, że 
walka z komunizmem nie jest ukoń- 
czona i że ustawa o karze śmierci 
pójdzie w tym kierunku, że jpodle- 
gać jej będą winni walki z panują- 
cym. mstrojem. 


kJ 
Prowokacje 
RADJA NIEMIECKIEGO. 

WIEDEŃ, 22.7. Wielkie oburzenie wy- 
wołał w Wiedniu wyklad propagandowy, 
wygłoszony wczoraj w radjo wrocław- 
skiem, wzywający otwarcie ludność au- 
strjadką do rewolucji przeciwko rządo- 
wi. 

Rząd austrjacki wobec tej propagandy 
radjowej hitlerowców ma przystąpić do 
ogłaszania przez radjo wiedeńskie spra- 
wozdań o sytuacji politycznej w Niem- 
czech. Pozatem podjęte mają być prace, 
mające na celu techniczne uniemożliwie- 
nie odbioru audycyj propagandowych 
stacyj niemieckich w Awstrji. 


Adwokat 4670 


JAN JARDA LANDAU 


przeprowadził się 
na ul. Jasną Nr. 10, piętro I 


w Sosnowcu telefon 2-60. 
Oi EN IP EE 


PICCARD Nr. %2. 

Brat bliźniaczy prof. Piccarda, Jean Piccard 

Łamierza wznieść się do stratosfery na wy- 
sokość 25 tv* metrów. : 


Prenumerata miesięczna w Sosnowcu 
bez odnoszenia do dotia 3.00 zł. 


SOSNOWIEC, NIEDZIELA 23 LIPCA 1935 ROKU. 


Nr. 201. 


pien ="ogy nk 6 


odnoszeniem do domn 


EOWARO HUSSARZEWSKI 


DŁUGOLETNI PREZES KLUBU MOTOCYKLOWEGO 
w Dąbrowie Górniczej. 


W. Zmarłym straciliśmy Kochanego Prezesa, który zacnym 
swym charakterem na zawsze zjednał sobie nasze serca. 


Cześć Jego świetlanej pamięci! 


KLUB MOTOCYKLOWY 


w Dąbrowie Górniczej. 


Ś. ł P. 


EDWARD HUSSARZEWSKI 


zawiadowca oddziału ogólmego Tow. Akc. Huta Bankowa 
zmarł śmiercią tragiczną w dniu 22 lipca 1933 r. 


W Zmamłym straciliśmy mieodżałowamego i nadzwyczaj dla 


wszystkich uczynnego Koleg 


w- sercach : 


ę. Pamięć o nim na zawsze pozostanie 


Koledzy i Współpracownicy Huty Bankowej. 


KRACH GIEŁDOWY EEEE 


ESR W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


LONDYN, 22.7. — Dzienniki londyń- 
skie pełne są wiadomości ze Stanów Zjed 
noczonych o krachu gieldowym, jaki roz 
winął się wczoraj w następstwie przed- 
wczorajszego załamania się kursu. 

Jak podaje prasa, w Nowym Jorku 
sprzedano wczoraj 9 miljonów 570 ty- 
sięcy akcji. Deprecjację papierów prze- 
mysłowych: obliczano wczoraj na blisko 
5 miljardy dolarów. Gorączka wyprze- 
dawania akcji była tak wielka, że ma- 
klerzy giełdowi nie mogli nadążyć z 


tranzakcjami. 

Chicagowslka giełda zbożowa naskutek 
szalonej spekulacji została zamknięta na 
dzień dzisiejszy. 

Prezydent Roosevelt, jak donoszą z 
Waszyngtonu, ma nie przejmować się 
zbytnio temi objawami i nie zamierza 
jakoby przedsięwziąć żadnej akcji, ogra 
niczającej spekulację giełdową., W danej 
chwili Roosevelt jest zajęty sprawą usta- 
bilizowania wyższych płac robotniczych 
dla podniesienia wewnętrznej konsumcji 


POST POBIJA REKORD EEE 


R JEST JUZ BLISKI CELU. 


LONDYN, 22.7. Donoszą 


z Nowego |po krótkim odpoczynku wystartował do 


Jorku, że lotnik Willey Post, który przy | Nowego Jorku, który jest ostatnim celem 


musowo lądował w miejscowości Flat na 
Alasce, po naprawieniu śmigła wystarto- 
wał do dalszego lotu. 

Dzielny lotnik, mimo uszkodzenia sa- 
molotu i szałonego zmęczenia, nie pod- 
dał się niepowodzeniu, które go spotka- 
ło nad Alaską i zmusiło do lądowania, 
lecz energicznie wziął się do naprawy 
defektów aparatu i zdołał wystartować 
jeszcze za dnia. . 

W piątek o godz. 10.43 czasu miejsco- 
wego, Post lądował na Fairbanks skąd 


jego śmiałego wyczynu. 
NA OSATNIM ETAPIE. 

LONDYN, 22.7. Z Nowego Jorku dono- 
szą, że Willey Post wystartował dziś o 
godz. 5 m. 46 według czasu środkowo - 
europejskiego z miejscowości Fairbanks 
na Alasce do Edmonton w kanadyjskiej 
prowincji Alberta. Następnym etapem 
lotu Posta będzie Nowy Jork. 

NOWY JORK, 22.7. (Tel. wł.) Post od 
godz. 2 pop. jest w locie do Nowego Jor- 
ku. Są szanse, że rekord będzie pobity. 


LOT LINDBERGHA M 


S DLA USTALENIA TRASY. 


LONDYN, 22.7. — Z Halifaxu do- swego lotu. Jednocześnie statek, któ- 


noszą, że Lindbergh wraz z małżonką|ry ma towarzyszyć Lindberghowi w 
po wystartowaniu wczoraj z Cart-|czasie jego lotu, „Welling“, odjp.ynął 
wirigt do przelotu nad Grendlandją |do portu Julianehaab w południowej 
był zmuszony wskutek gęstej mgły| Grendlandji. Lindberg, jak wiadomo. 
do lądowania w miejscowości Hope-| zamierza odbyć lot w kilku etapach. 
dale, odległej o 150 mil od Cartwrighu | Pierwszym e:apem będzie  Grenlan- 
Lindbergh będzie oczekiwał w tej|dja, drugim Reykjavik w Islandji, a 
miejscowości na pomyślne warunki | trzecim Londonderry w [rlandji. 
a eryczne celem kontynuowania 


Exkról Grecji Jerzy, rozwodzi się ze swoją 
żomą, księżniczką rumuńską, poznał bowiem 


w Londynie pewną młodą i przystojną lady. 
Na ilustracji para  królews jeszcze 
w zgodzie. . 


Zbrojenia powietrzne 
NIEMIEC. 


PARYŻ, 2.7. W „Le Journal” znany 
dziennikarz Geo London od kilku dn. 
drukuje swe sprawozdania z odbytej o- 
statnio podróży po Niem*zech i krajach. 
sąsiadujących z Rzeszą, dokonanej w ce- 
lu zbadania istotnego stanu zbrojeń nie- 
mieckich. 

Dzisiejszy artykuł, poświęcony dzia 
lalności ministra lotnictwa Goering? 
zwraca uwagę, iż obecnym celem wyscił- 
ków rządu niemieckiego jest przygoto 
wanie kadr wykwalifikowanych pilotów 
Dotychczasowa liczba 2.000 pilotów, szko 
lonych corocznie, uznana jest za niewy- 
starczającą. 

Kredyty, przeznaczone dla przemysłu 
lotniczego po wejśsiu w życie porozu- 
mienia paryskiego, zwalniajątcego Niem- 
cy z licznych ograniczeń w dziedzinie 
budowy samolotów, wzrosły z 11 miljo 
nów do 60 miljonów marek rocznie. Bu 
dowa samolotów pościgowych, stwierdza 
Geo Lendon, wbrew istniejącym zaka 
zem traktowanym, odbywa się w Niem 
*zech seryjnie. 


SZEWC WRZENIA 
POŻAR SKŁADÓW TOWAROWYCH. 


LONDYN, 227. Z Buenćs Aires donoszą « 
olbrzymim pożarze, który zniszezył klady 
towarowe Molinos Harineros Comp. w Rik 
Plata Stratv materialne sa bardzo wysokie 


Li] 


RURPER ZACHODNT niedziela 25 lipca 1555 roku.  !' 


ODLOT GOSCI SOWIECKICH 


Z WARSZAWY DO MOSKWY. 


WARSZAWA, 


odlecieli do Moskwy obaj łotnicy so-|możecie być spokojni. 


22.7. — Dziś rano|ników, — oświadczyli obaj lotnicy — 


Jeśli rozwój 


wieccy lngaumis i Durżański, którzy |polekiego lotnictwa rozwijać się bę- 


przylecieli do Warszawy przed trze- 
ma dniami. Jako pierwszy startował 
o godz. 8.30 rano z lotmisika na Okę- 
ciu, Turżański, dowódca brygady lot- 
niczej, stacjonowanej na Białorusi 
Sawiedkiej. O godz. 8.50  wystarto- 
wał Ingaunis, szef lotnictwa wojsko- 
wego Ukrainy sowieckiej. Turżański 
leci to Moskwy przez Homel, zbocza- 
jac nieco na południe, Ingaunis nato- 
miast leci prosto do Moskwy. Dziś 
wieczorem w Moskwie będzie zakoń- 
czony zlot gwiaździsty, w którym oni 
biorą udział, jutro zaś będą znane 
wyniki uzyskane purzez blisko 20 pi- 
lotów, (którzy uczestniczą w zlocie. 

Warunki złotu sowiedkiego 54: zu- 
pełnie inne niż zlotów gwiaździswydh 
odbywających sie u nas i w innych 
krajach europejskich. Zlot zaczyna 
się tam tem, że z miejsca swojego 
macierzystego przydziału startują sa- 
moloty do Moskwy: lngaunis np. star 
iował z Charkowa, Turżański zaś z 
Homla. W Moskwie każdy wybiera 
sobie trasę, którą przebyć musi w 
ciągu określonego teuminu. Czas po- 
bytu na lotniskach i noclegi nie są 
liczone. Pumktuje się przedewszyst- 
kiem regularność lotu nie tylko na 
poszczególnych odcinkach, lecz na 
całej trasie oraz szybkość. Ingaunis 
np. opowiadał, że przeleciał wszyst- 
kie odcinki z szybkością 180 kilm., sta- 
rając siç za wszelką cenę utrzymać 
w granicach tej szybkości. 

Gości sowieckich odprowadzali na 
lotnisko przedstawiciele polskich 
władz lotniczych, wojskowych i cy- 
wilnych oraz lstwo sowieckie w 
łnym składzie. Charakterystyczne 
bić przybycie na lotnisko całego kor 
susu oficerskiego 1 pułku lotniczego. 
Błąd też rojno i gwarno było przed 
hanzarami na Olkęciu. Żegnano się 
ardzo serdecznie, wyrażając przeko- 
nanie, że obecnie już nic nie etoi na 
przeszkodzie do nawiązania dobrych 
sąsiedzkich stosunków w dziedzinie 
sportu lotniczego. 

Przed odlotem lotnicy sowieccy 
podzielili się swojem wrażeniem z 
pobytu w Polsce. Jeśli chodzi o stan 
naszego lotnictwa wojskowego, ko- 
mumikacyjmego i turystycznego, to 
goście sowieccy nie mieli słów uzna- 
nia dła osiągniętych w tej dziedzinie 
sukcesów. |Ingaunisowi, który na 
Ukrainie sowieckiej, z tytułu swego 
urzędu czuwać musi nad szkaleniem 
personelu lavającego, najbardziej 
zaimponowały wyniki osiągmięte w 
centrum wyszkolenia oficerów lot- 
nictwa 'w Dęblinie. Jak wiadomo kie 
rownikiem pilotażu w tej szkołe był 
ś.p. kpt. Franciszek Żwirko. Turżań- 
aki zkolei razem z inż. Pawłowym i 
inż. Mienzinowym bardziej intereso- 
wał sie konstrukcjami lotniczymi. 

— Mając takie lotnictwo, tak 'wspa- 
niałe aparaty i tak znakomitych lot- 
Sk 47 PORT TYPA OWY TEPEE TPWAREAA O 


Szwedzki następca tronu, bawiąc w czasie 

swej podróży na wschód, odwiedził Japonję, 

gdzie podczas ulewnego deszczu schronił się 
pod charaldarystyczny ianoński parasol 


z , 


dzie tak pomyślnie jak obecnie, to 
Polska zajmie;jedno z czołowych 
miejsce w tej dziedzinie na całym 
świecie. 

Jak się dowiadujemy, w najbliż- 
szych dniach podjęta będzie próba 
nawiazania bliższego kontaikiitu pol- 


skich władz lotniczych z sowieckimi | luft*, z 
il Moskw 


w zakresie spraw turystycznych 
naszego ukochanego 


my serdeczne podziękowanie. 
4716 


LIPSK, 22.7, — Podczas, niedzielnego 


biały dzień na przechodzącego ulicą w 
towarzystwie swych dzieci znanego fu- 
trzarza lipskiego Polaka Steina, którego 
dotkliwie pobiła do krwi. Poważne oka- 
leczenia odniósł również zięć Steina, aby 
watel amerykański, oraz jedna z jego 
córek. 

LIPSK, 22.7. — W pobliżu Weissenfels 
trzech uzbrojonych Niemców wtargnęło 
do mieszkamia ‘robotnika. polskiego, Jó- 


W awiązku z pracami yigoto- 
wawiczemi do Powszechnej Wystawy 
Międzynarodowej, która jałk. wiado- 
mo odbyć się ma w Warszawie w 1934 
r. prowadzona jest w łonie kilku, or- 
ganizacyj gospodarczych, dyskusja 
czy «celowem jest z pu widzenia 
wartości g arczych tej imprezy 
i olbrzymich kosztów, jakie ona za 
sobą pociągnąć musi — urządzanie 
jej w r. 1945. 

Tymczasem, jak się dkazuje, gdy- 
by wystawa miała być odroczona — 
to conajmniej o 125 lat i zamiast w 
r. 1945 odbyłaby się w r. 2068, albo- 
ia na z zie konwencji między- 
narodowej terminy wystaw śŚwiato- 
a kę na sto killkadzie- 


wych są obsad 
siąt lat naprzód i Polkka, wrazie re- 


Rozbestwieni hitlerowcy BEER 
Eae NENA biją Polaków. 
| zefa Wacha, Pióreze (OR grodbą rewol- 


zjazdu hitlerowców w Lipsku, grupa u-|werów wywieziono samochodem za mia- 
zbrojonych członków S. A. napadła w|sto i ekatówamo, 7 


sportowych. ' Jednocześnie nie jest 
wykluczone, że aktalną stanie się 
sprawa uruchomienia linji lotniczej 
cywilnej z Warszawy do Moskwy. 
Limja ta skróci drogę z szeregu stolic 
europejskich do Moskwy, przede- 
wszystkiem zaś z Paryża, Rzymu i 
Londynu. Komunikacja między itemi 
miastami, a Moskwą utrzymuje obec- 
nie linja sowiedko-niemiecka „Deru- 

Berlina przez Królewiec do 
y: 


Wszystkim, którzy wzięli udział dn. 21 b. m. w odprowadzeniu 


synka TADZIA 


na miejsce wiecznego spoczynku i okazali nam tyle współczucia, składa- 


M. i E. GRUSZCZYŃSCY. — 


Wach kilkakrotnie wyrywał się opraw 
com, zawsze jednak został. schwytany. 
Napastnicy, rekrutujący się prawdojpo- 
dobnie z elementów hitlerowskich, mó- 
wili Wachowi, że jest „zdrajcą partji na- 
rodowo - socjalistycznej” i grozili, że je- 
żeli w przeciągu trzech dni nie opuści 
Niemiec, będzie zastrzelony. 

Sprawą zainteresował się konsulat pol- 
ski, który założył. energiczny protest. 


W 1943 czy 2078 roku? BBB 


Przygotowania do Międzynarodowej Wystawy w Warszawie 


zygmaeji z pierwszego terminu, Mmo- 
głaby uzyskać ponowny, dopiero w 
drugiej połowie przyszłego stulecia. 

«Jak stę dowiadujemy, w pierwszych 
dmiach sierpnia Gdbędwie się plenar- 
ne posiedzenie: komitetu  tymczaso- 
wego do spraw tej wystawy. Posie- 
dzenie to (poświęcone będzie rozpa- 
trzeniu wniosków komisji  technicz- 
nej i prawniczej, które przedłożą kon 
iIkretne wmioski na temat ustalenia 
charakteru instynucji, której powie- 


rzona ie organizacja tej rzy- 
miej imprezy. Ojprócz tego powoła- 
na zie do życia specjalna komisja 


dła celów sfinansowania tej wysta- 
wy. Narazie przygotowane są na Sa- 
ekiej Kępie tereny, za pieniądze, u- 
zyskame z Funduszu Pracy. 


Zbrojna ochrona urodzajów w ZSSR. 


CARRS ES Jeździec 


z karabinem strzeże zboża. 


Jeździec z karabinem w ręku wśród| obecnym czasie nie można gpotlkać 


łanów zboża... 
ochrony urodzajów przed lu 
Specjalne kadry zbrojne dla ochrony 


Organizacja zbrojnej | nigdzie. na świecie tylko w Rosji so- 
ością... | wieckiej..... 


Nigdzie, ani w Europie zachodniej, 


zboża... Ot, orygimalności, jakich wl ani w Ameryce mie- zobaczycie na 


IVT. ZUI: 


roli uzbrojonego jeźdzca, który z na 
pięciem strzeże falujących morza kło 
sów, rozgląda się wokoło, by zoba- 
czyć ludzi, którzy przychodzą na ła: 
ny, by obcinać kłosy. W Rosji sowie 
dkiej pisma sowieckie często zamiesz. 
czają fotografje jeźdźców z bronią 
strzegących urodzajów. Jedno z ia 
kich zdjęć zamieszczone zostało osta 
imio w moskiewskiej „Prawdzie“ 
Przedstawia ono jeźdźca Saweljev 
nad Wo łgą środkową. Obrazek przy 
pomina wywiadowcę, przednią striż 
z wojny światowej: pusta równina 
step; na nim stepowy kozacki konik 
z jeźdźcem spoglądającym w dal; na 
ramieniu jeźdźca zawieszona krótka 
rusznica, mały karabinek... 

ząc z doniesień prasy sowie 
kiej, w Rosji sowiedkiej rzeczywiście 
organizacja takiej ochrony zbrojnej 
urodzajów jest niepotrzebna. Trzeba 
tu staczać zacięlią walkę o urodzaje. 
trzeba przeciwdziałać  rozkradaniu 
zboża z pół kołchozniczych. Trzeba 
było zorgamizować specjalne oddzia- 
ły, które dniem, i nocą pełnią służbę 
wśród szeroikich łanów. 

Moskiewska „Prawda“ w. jednym 2 
ostatnich swych numerów pisze, że 
ochroma urodzajów w obecnym cza- 
sie stamowi najważniejszy problem. 

Walka o urodzaje jest w wielu wy- 
padkach utnudniana tem, że niektó- 


re zarządy ikołdhozów starają cię sa-. 


me ukryć zbiory przed władzami cen 
hralnemi, lub zmniejszyć w swych 
wykazach ich rozmiary, aby w ten 
sposób zachować dla własnej potrze- 
by jakmajwięcej zboża. 

'Moskiewsika „Prawda“ stwierdza. 
że w ostatnim czasie zanotowano ca- 
ły szereg wypadków, że kołchozy 
przedkładają dowody, iż urodzaje 
zostały zmiszezone przez gradobicie 
itp. żywioły. W drugiej połowie czer- 
wca powierzchnie „zniszczonych“ za- 
siewów znacznie się powiększyły. Po- 
nieważ wspomniane dowody budziły 
podejrzenia, w wiełu miejscach za- 
rządzono kontrolę. W Kubani stwier 

ono, że wszystkie obszary, ozna- 
czone jako zniszczone kłęską grado- 
bicia znajdują się w najlepszym sta. 
nie. Na polach "rych faluje wspaniała 
pszenica. . 

Takich przykładów przytoczyć 
można cały szereg. W pokrewskim 
rejonie kolektyw „Bolszewik nr. 1“ 
w swych wykazach zawiadamia, że 
żywioł zmiszczył urodzaj pszenicy na 
obszarze 129 ha. Rewizja wykazała 
potem, że na obszarze tym można ze- 
brać conajmniej 4 centnary metrycz- 
ne z jednego hektara. Również w sze- 
regu innych Ikolldktywach stwierdzo- 
no podobme oszustwa. Kołchozy czy: 
nity tak w tym celu, aby władze so 
wiecdkie nie rejesurowały zboża ze- 
bramego z rzekomo zniszczonych ob. 
szarów, aby w ten sposób uzyskać 
jakmajwiększe ilości zboża dla siebie. 
NOTEY TU LARTTYPK W PROW FV LAU ZAP) PAn 


LICZBA BEZROBOTNYCH 
W EUROPIE. 


Ilość bezrobotnych w Europie wynosi w 
tej chwili PO miljonów, koszt utrzymania 
sięga 40 miłjardów franków. Komisja eko. 
nomiczna konferencji londynskej postanowi- 
ła przeprowadzić międzynarodowe roboty 
publiczne, obliczone na miljony  bezrobo- 
tnych. 


WARSZAWA, — 22.7. „Upiór łowicki” 


przebywa nadal w więzieniu włocław- 
skiem. Zachowuje się spokojnie, z wiel- 
ką pewnością siebie. 

Pewność ta i cynizm nie opuszczają go 
nawet podczas przesłuchiwań. Niezmie- 
szany odpowiada na pytania sędziego 
śledczego i policji. Rewelacją jest jego 
zeznamie, w którem twierdzi, że wszyst- 
kich swych zbrodni dokonał z zemsty 
za swą matkę, która również została 
zniewolona przez żołnierzy rosyjskich, 
a on sam jest owocem tej zbrodni. 

Niesamowity zbrodniarz w roli mści- 
ciela budzi odrazę. Policja stwierdziła, 
iż zamordowanej handlarce, Liszewskiej, 
zrabował on 30 złotych. Sam Fnsztajn do 
rabunku się nie przyznaje, twierdząc, że 
działał tylko z zemsty za matkę i Liszew 
ską tylko zniewolił. 


Przed sądem 


doraźnym 


gliby go zdradzić przed policją, chwytał 
za swój żelazny kołek bronowy i mor- 
dował ofiary. Perzynównę uderzył moc- 
no kilka razy w głowę, a gdy straciła 
przytomność badał, czy żyje. Nie słysza! 
bicia serta, był więc przekonany, że swą 
ofiarę uśmiercjł. 

Podczas komtrontacii w szpitalu na jej 
widok przestraszył się niemniej, niż je- 
go ofiara. 

Z dalszych dochodzeń wynika, że En- 
sztajn wałęsał się już w początkach 
czenwca po Włocławiku, potem na jakiś 
czas znikł, a ostatnio znów pojawił się. 
Przebywał zazwyczaj nad Wisłą, a w 
mieście widywano go bardzo często na 
dziedzińcu klasztoru OO. Reformatów 
przy ul. Wolności. Tu też zbiegł przed 
pościgiem policyjnym i tu został areszto- 
wany przez post. Bobrowskiego, które- 


Alby bwozbycć się świadków. którzy mo-| mu „upiora“ wskazała Zosia Rozenówna. 


stanie krwawy upiór łowicki. 


Dziewczynka, jak się okazuje, pozna- 
ła go nad Wisłą. Tam też poznał się z 
jej przyjaciółką Kazią Pietrzakówną. 

Sylwetka jego znana była dobrze wło- 
cławskim instytucjom  dobroczynnym, 
z których zasiłków często korzystał, gdyż 
żelbramina przynosiła mu niedostateczne 
dochody. 

Tadeusz Fnsztajn stanie przed sądem 
doraźnym, albowiem od chwili ostatniej 
jego zbrodni do chwili schwytania i u- 
kończenia śledztwa nie upłynęły termi- 
nowe dwa tygodnie. 

Ensztajn zachowuje się zupełnie spo- 
kojnie i oświadcza, że się nie boi żadne- 
go wyroku. Kara śmierci jest niemal że 
pewna. Zbrodniarz dotychczas nie zwró- 
cił się do żadnego adwokata o obronę, a 


ponieważ niema ani rodziny, ani blis. 
kich, obrone winosić bedzie adwakat 2 


urzędu. 
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ZNACZENIE LOTU WŁOSKIEGO 


Przelot eskadry kydroplanów gene 
rala Balbo z Europy do Ameryki jest 
zdarzeniem tak potężnem i o tak wie- 
lostronnem znaczeniu. że warto nie- 
co głębiej nad niem się zasanowić. 
Lot ten bowiem nietylko stanowi e- 
pokowy wypadek w dziejach komu- 
nikacji lotniczej, ale jest zarazem 
niezmiernie ważnym i pouczającym 
Frzejawem rosnącej potężnie siły na- 
rodu i państwa włoskiego. 

Najmniej stosunkowo nowych ele- 
mentów wniósł on w dziedzinie czy- 
sto sportowej. Wyszyny zbiorowe 
są zmacznie łatrwiejsze ol indvwidu- 
alnych, gdyż zmniejszają ryzyko, ró- 
wnocześnie zwiększając u każdego z 
uczestników jego samupoczuwie. Le- 
ogey samotnie Lindberg wzbudził po 
wczechny entuzjazm calego świata 
nietylko dzięki temu. że był pier- 
wszym. ale i z powcdm tego. że był 


cam jelen. Jeśli wdzrót: e po nim tegch 


samero dokonali Chamberlain i ko- 
mandor Byrd. to nieiytko szli oni w 


Ale znaczenie lotu eskadr gen. Ball-| pem był przelot 5-ciu samolotów wło- 


bo przerasta zmacznie dziedzinę ko- 
munikacyjną. Jest to pierwsza w 
dziejach świata wielka manifestacja 
siły państwowej w powietrzu. Mówi 
się wiele o rozpędzie ekspansywnym 
Włoch i ich rosnącym imperjaliźmie: 
przelot 24 hydroplanów do Ameryki 
wytkazał, że elkgpansja to rozporzą- 
dza także środkami techniki, a prze- 
dewszysikiem mechnilki dla zrealizo- 
wania swych celów. 

l tu spostrzegamy, rzucając okiem 
w przyszłość, że obecny triumf wło- 
ski jest jednem z dalszych ogniw w 
łańcuchu ustawicznej pracy, Skiero- 
wanej ku jednemu celowi. 

Wyprawa gen. Nobile do bieguna 
północnego, choć zakończona tragicz- 
nie, była jednak pierwszym czynem 
zbiorowej organizacji. j 


slady już utorowane. ale nado pier HR 


a drugi w 


wszy leciał w dwójkę, 
zalanie znak 


czwówkę, mieli zatem 
cznie uproszczone. 

Tam glzie chodz! o torowanie no-$ 
wych dróg ducha ludzkiego, na pier 
wszym planie stoi i zawsze stać bę 
dzie indywidualneść ieńdnostki. 

I dlatego świeża próba  Matterme 
przelotu dookoła świata, choć cię ni“ 
udała. była wislxszym czynem  pocf 
wzglęlem wykazania siły duchowe 
człowieka, niż dokonywany obecni 
przelot Posna. który nie jest już sa 
motny, bo ma za towarzysza sweg'| 
„wutomaryczneso pilota“ Hausner 


choć nie dotarł do celu, pozostawił v BEER 


dziejach  letntwa  niezapomnian* 
kartę tego wysrednia, w ciągu któreg 


na zwykłym eraracie lądowym po 


walit utrzymać się przez parę dni ne 
pustyni fal mom*ich i jednak wró 


cié między żyw uch. Fakt, że pierwsz 


go przelotu Atlantyku na zwykłyn 
aparacie turystycznym dokonał Ska: 
żyńsiki bez żadnych zapowiedzi i wy 
łącznie z własnej inicjatywy i na wł 
sme ryzyko, jes: jeszcze iednem pa 
twierdzeniem, że pochód ludzkość 
naprzód odbywa 
dziesi jednostkom. 

Natomiast przelot włoski jest Im- 
pomującem świadectwem tego. jalh 


wielkie znaczenie ma w dałezych eta-$ 


pach postęvu czynnik organizacyjny 
Wszysiko m odbyło się według pla 
nu i zostało wwieńczene stuprocento: 


wem powcedzeniem, Dla rozwiazani $ 


problemu komumikacji powietrzne, 
między laami jest to zdarzenie o- 
gramnej doniosłości. Fakt zaś, że w 
ciagu całego lotu nie było żadnego de 
fektu motorów i że jedyna katastro: 
fa, .przy końcu pierwszego etapu, na- 
stąpiła już przy wodowaniu. a zaten 
była tylko dziełem przypadiku — do- 
wodzi znakomitego także przygoto- 
wania włochów pod względem techni- 
cznym. 


Dalsze ograniczenia 


PRACY CUDZOZIEMCÓW 
WE FRANCHI. 


Minister pracy i opiski społecznej 
we Francji przyjął ter ję posłów 
o parlamentu z eruwy t. zw. „ochsro- 
ny robotnika krajowego". Delegacja 
Przedstawiła ministrowi żądanie ogra 
niczenia liczby awtzoziemców w prze 
Myśle hotelarskim w rzemiaśle zdo- 
oniczymn, wśród przewodników, tłu- 
maczy i techników turystycznych, o- 
raz wśród robotników zatrudniar 
trzy kuciu posągów i nagreżków. 

„Minister spracy przyrzekł delega- 
cji przychylne rozpatrzenie przed- 
stąawionych sobie postulatów i zano- 
wiedział wydanie w końcu bieżącego 
miesiąca szeregu dekretów, ograni- 
czajęcych pracę <udzoziemców w 
Przemyśle prywatnym. 

Jakkolwiek ograniczenia te nie do- 
tycza narazie gałezi przemysłu. zu 
nudnia jących więkezej liczby | ola- 
ków, jednakże pewna ilość robotni- 
ków polekieh pracuje w wych zawo- 
ach i zapowiedziane zarządzenia od- 


ia sie na nich dotkliwie. 


się zawsze tylkef 


te 


Ostatnia posługa s 
Litwy, zginęli u progu swej ojczyzny. Oto 


Obecna polityka zjazdów i paktów 
najwidoczniej pozbawiona jest zmy- 
|lu rzeczywistości i myśli przewo- 
lmiej, coraz więcej drażni trzeźwe 
| mysły. Na lep hucznych uchwał i za 
sowiedzi nikt się już nie bierze. Lu- 
lzie wołają o prawdę życia. 

Nawet we wdrożonym w tory urzę- 
lowej polityki francuskiej Le Temps 
(nr. 26248) ogłoszono na pierwszej 
ztromicy list p. Paul Gaultier, który 
właśnie domaga się więcej prawdy: 

„— Dlaczego to mężowie stanu sta- 
rego i nowego Świata nie postępują 
wobec narodów cywilizowanych, któ- 
re są chore w znacznej mierze z po- 
wodu wielkiej liczby  nieudoln 
lekarzy, jak z chorym postępuje le- 
karz? Bada on przed zaleceniem spo- 
sobu leczenia. Tamci zaś nie stają o- 
ko w oko z rzeczywistością i zapisu- 
ją lekarstwa złudne lub zgubne, gdy 
doradzają je tacy, którym zależy na 
śmierci jednego z chorych. 

Niezliczone zjazdy międzynarodo- 
we stworzyły atmosferę pozorów | 
złud, zaciemniających najprostsze po 
jocia zasłanianiem rzeczywistości. 
wiełkich tych zgromadzeniach, przy- 
cominających wieżę Babel, przeci- 
wieństwa kryją się | porozumie- 
niami zasadmiczemi, całkowicie po- 
wierzehownemi. Byle pozory były 
ocalone, wszyscy są zadowoleni. Więc 
utrzymuje: się je kosztem najpro- 
stszych pr . Dobrze jeszcze, g 
uprzejmość. słów nie pokrywa niena- 
wiści, oraz gdy najbardziej górne 
wezwania do zgody powszechnej nie 
osłaniają wojennych apetytów. 
Obłuda pozorów, owijających grubą 
mgłą zgromadzenia międzynarodo- 
we, oddaje usługi wszystkim spraw- 
Ta: a ROŚ Matii DA A po 
'kój- miłuj i lojalnym, przedsta- 
| wiamym ERLT EM mabSzniećż- 
inyu. ` 


Drugim eta- pędem. 


bohaterikim lotnikom litowskim, którzy odbywając lot z Ameryki d 


ciągającego ulicami Kowna. 


Przesyt nieszczerych zjazdów MBR 


skich z Afryki do Ameryki południo- 
wej dwa latita temu. Przelot obecny 
dowodzi, że na obranej drodze Wło- 
chy stawiają coraz większe kroki. 
Nie jest to jednak wyłącznie wyni- 
kiem inicjatywy państwa i triumfem 
jego organizacji. W  jalkąkolwiek 
dziedzinę wzrok skierujemy, na ka- 
żdem polu widzimy, że naród włoski 
forsownem tempem zmierza naprzód. 
Muesoliimi potrafił szczęśliwie rozwią- 
zać problem zwiększenia siły nietyl- 
iko swego państwa, ale równocześnie 
i narodu. Państwo włoskie nie przy- 
dacza ogółu w stopniu tak przygnę- 
biającym, jak to się dzieje w innych 
krajach. I stąd się rodzą coraz to no- 
we triumfy Włochów, których gen- 
jusz narodowy rozwija się bujnym 


fragment manifestacyjnego pogrzebu prze- 


i złudnych paktów, 


Czy nie itak dzieje się z Francją? 
Czy, mimo tylu z jej strony dowo- 
dów przywiązania do pokoju, nie u- 
chodzi ona, w oczach wielu, za mili- 
tarystyczną i natchnioną żądzą zdo- 
byezy, gdy Niemcy przedstawia ją sie 
jako pokojowo ukjposobione i twier- 
dzi się, że migdy nie chciały wojny? 
Czy nie idzie się aż do żądania, w 
imię pokoju, rozbrojenia Francji, na 
korzyść Niemiec, które przedstawia 
się jalko już rozbrojone? 

Europa, ba świat cały, żyje w ta- 
kiej atmosferze zakłamania, że niepo- 
dobna stosować środków zaradczych. 
Nie ma się nawet śmiałości rozwiania 
mgieł naokoło rokujących, by spoj- 
rzeć w oczy rzeczywistości. Bo istmie- 
je obawa przed jej ujrzeniem. 

I dochodzi się do palktów bezpie- 
czeństwa, które, wobec braku zarzą- 
dzeń karnych przeciw napastnikowi 
tyle są warte, jak gdyby ich nie było. 

Jak z rozbrojemiem, tak jest też i 
z rokowaniami konferencji gospodar- 
czej. Nazewnątrz okazuje się głębo- 
kie pragnienie porozumienia, a w głę 


W (bi. każdy myśli tylko o własnym zy- 


sku. Czymy przeczą słowom. Dewalo- 
ryzuje się waluty, gdy 3.000 eksper- 
tów zebrało się dla przywrócenia o- 
brotów międzynarodowych. których 
niema bez stałej waluty. 

Trzeba zacząć od tego, by kierown 
tv polityczni mieli odwagę otwarcia 
oczu i widzenia zła tam, gdzie ono 
kwi naprawdę. a wyrzekli się wszel- 
kich złudzeń, kłamstw i pozorów. od- 
wracających oczy od prawdy“. 

W słowach tych mieści się ocena za 
równo takich umów, jak mp. ypralkt 
czterech. gdzie widoczna jest mie- 
szczerość umawiających Się, bo j ak- 
że Niemcy będą współdziałały z Fran 
cją, a niemniej potępienie bałamuctw 

onferencji rozbrojeniowej i gospo- 

:dprczej. 


ea Przy eralgi mierenie 


W) al | należy niezwłocznie zasto- 

U duo koad) sować tabletki Tagal, które 
AGARZE "usmierzają te bóle  Spró- 
bujcie i przekonajcie się 


samli We własnym interesie jednakże ządaj- 
cie oryginalnych tabletek Togel De nabycia 
we wszystkich aptekach. Nr. Reg. 1364. 
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Ii. MIĘDZYNARODÓWKI. 

Rozłam, aczkolwiek jeszcze nie for 
malny, we francuskiej partji socjali- 
stycznej, jest nowym ciosem dla Dru- 
giej Międzynarodówki, która jeszcze 
nie zdołała uchłonąć ipo zupełnem za- 
łamaniu się niemieckiej socjal-demo- 
kracji. „Oejatnia reduta*, jak czef 
[l-ej Międzynarodówki. Vandervelde, 
nazwał socjalizm francuski, zachwia- 
ła się bardzo poważnie i grozi munic- 
aem. 

Wśród demokracyj parlamentar- 
nych Europy — piszą „A. B. C“, 

Partje socjalisiyczne odgrywały w ciągu 
ostatnich 15 lat rolę leger lannej Baby Ja- 
gi, wykrzykującej chrapliwym głosem naj- 
bamdziej radykalne hasła, ale w gruncie rze- 
czy niegroźnej i samej počszytej strachem. 
Rewolucjonizm socjalistów z pod znaku 
L-giiej Międzynarodówki posiadał charakter 
czysto werbalistyczny i mic nie było bar- 
dziej odległe od ich istoinych zamiarów, jak 
realizowanie haseł, zawartych w doktrynie 
Marxa. W rzeczywistości jpartje socjalisty- 
czne we wszystkich państwach przekształca- 
ły się coraz bardziej na lewe, radykalne 
krzydło demokracji parlamentarnej, a w 
decydujących mourentach okazywało się za- 
wsze, że Baba Jaga jest poprostu dobrodu- 
sznym i trochę zramalizowanym wu jaszkiem 
który przebrał się w rewolucyjną kapuzę i 
wydobytym z brzucha głosem powtarza for- 
muły manifestu komunistycznego Marxa i 
Engelsa. 

Socjal mdlkracja Europy umiera 
— pisze w końcu cytowane pismo. 


„POD KRAKOWEM SZERZY SIĘ 
DUCH MOSKIEWSKI... 

Talki jest tytuł artykułu w „Kurje- 
rze Porannym, omawiający. poetę- 
py prawosławia i rusyfikacji na t 
zw. Łemkowszczyźnie (powiaty: Jasło 
Gorlice, Grybów i Nowy Saącz)). A- 

kcję tę, prowadzoną od dłuższego 
czasu z dosyć dużem powodzeniem, 
przypisuje pismo moskalofilskiej po- 
ityce metropoliry Djonizego i twier- 
dzenie swe ilustruje licznymi przy- 
kładami. Zdaniem „Kurjera Poranne- 
go“, nie możma patrzeć dłużej oboje- 
tnie na to, co się dzieje w tej części 
kraju: 

Czas najwyższy, aby władze państwowe 
przeprowadziły rewizję swego arcylojalnego 
stosunku do prawosławia na Łemkowszczy- 
źnie, bowiem nie tylko nikt z Polaków, ale 
nawet Łemów - Rusinów nie życzy sobie, 
aby duch rosyjski zatruwat atmosferę Lem- 
kowszczyzny. 


a pieni" iaa - RESLARSNZA 
Ulgi dla sprzedawców 
DZIENNIKÓW. 

Władze Polskiego Związku wya- 
wnicbw dzienników i czasopism, pra- 
emac umożbiwić wydawcom powięt:sze 
nie liczby punktów sprzedaży piem, 
zaś publiczności czywającej ułatwić 
nabywanie dzienników i czasopism, 
zwróciły się w bieżącym miesiącu do 
ministra skarbu z dezyderatem zwol- 
nienia od podatku przemysłowego 
sprzedaży pism prowadzonych UBOCZ- 
nie przez istniejące już przedsiębior 
stwa handlowe. 

Dezyderat Związku wydawców był 
przedmiotem audjencji przedstawicie 
li Związku u p. Kazimierza Rożnow- 
skiego, wiceministra skarbu. P, mim. 
Rożnowski w zrozumieniu znaczenia 
postał atu - wyda'wie Éw ' dla razwoju 
czytelnieńwa i podniesienia kultury 
w Polsce. ustosumikował się do niego 
niezwykłe przychylnie. 

W wyniku tej audjencji wydany 
został przez ministra skarbu okólnik 
z dnia 15 bm. zezwalający istnieją- 
cym już przedsiębiorstwom handlu to 
warowego, księgarniom, oraz przed- 
siębiorstwom gastronomicznym na 
prowadzenie ubocznej sprzedaży pism 
bez obowiazku wykupywania odrę- 
bnego świadectwa przemysłowego o- 
raz bez obowiązku opłacania podatku 
przemysłowego od obrotu powstałego 
7e sprzedaży Dism. 


4. „KURYTEK ZAGHODNY” niedziela 23 lipca 1935 rokm. 


Mr. Zn. 


O ŚMIERCI KRÓLĄ JANA amum 


Wśród najnowszych studjów nad ży- 
ciem i epoką Jana IF Sobieskiego ważne 
miejsce zajmuje źródłowe odkrycie W. 
Ziemłbickiego, który przeprowadza obec- 
mie badania nad chorobą i okoliicznościa- 
ui śmierci króła. 

Ziembicki natrafit w archiwum nie- 
Gwieskiem na nieznaną korespondencję 
Kazimierza Sarneckiego, stolinikka literw- 
skiego, z Karolem Stanisławem Radzi- 
wiłłem. Karol Radziwiłł mieszkał w Bia- 
fej, więc dla szybkiej wiadomości o wy- 
darzeniach w stolicy utrzymywał przy 
dworze królewskim rezydenta, który dro 
gą listowną posyłał swemu służbodawcy 
informacje o sprawach bieżących. 

Z okazji śmierci królewskiej Sdrmec- 
ki pisze dwa razy: pierwszy raz natych- 
miast po zgonie posyła wiadomość uw 
awiężłym liście z dnia 18 ezerwca 16% 
roku, w dnugim, datowanym 20 ¢żenw ca, 
szczegółowo opisuje okoliczności śmier- 
ci, protokół sekcji zwłok, spór między 
królewiczami, a królową o opietzętowa- 
nie skarbca, wszystkie zarządzemia 
władz z powodu żałoby, notuje także 
dworskie plotki o nieotsadzonych wa- 
kansach. 

Poniżej podajemy nelację o ostalinich 
chwilach życia wielkiego zwytięzcy z 
pod Wiednia według Ziembiekiego w 
„Kwartalniku Historycznym (Rocznik 
47, tom I, zeszyt 2). 

W Warszawie, 20 jumti 169%. 

Jaśnie Oświeccony Miłościwy  Xsiążę, 
Panie i Dobrodzieju mój miłościwy. 

Inaczej Pam Bóg disposuit drogę ruską 
(król zamierzał jechać do Żółkwi) in 
wiam aeterhitatis (na drogę w wiecz- 
ność) zabrawszy nam króla IMoi, mom 
sine luctu omnium (nie bez płaczu wszy- 
stkich) z tego świata o dziesiątej w not 
w sam dzień św. Trójcy, o której śtmier- 
ci summo diluculo dnia onegdajszego 
króciusieńko oznajmiłetm, którą jako 
mial, teraz partiawlatitates, upadłszy do 
stóp Pańskich WXM Pama i Dobrodzie- 


ja mego miłościwego, iwytdżam. 
RANEK W OGRODZIE. 


W piątek przeszły (15 czerwca) jechał 
byl map rzejażdżkę i tam ex infestatiiome 
kaszlu osłabiał i mało spał tak w piątek. 
jako też i w sobotę. Ipso die festi SSmae 
Trinitatis (w sam dzień święta Trójcy 
Przenajśw.), zjadłszy rano e dziewiątej 
polewikę, kazał się nieść do ogrodu, gdzie 
stę bawił do samej dwunastej. Obiacl po- 
tym dosyć posilny zjadłszy, znowu tę- 
dknił do ogrodu, w którym tam rano, ka- 
zawszy sobie podać różne drzewka i 
krzatkj, non sentit odoratum (nie poczuł 
zapachu). 

Westchnąwszy zatem do nieba, kazał 
się nieść do pokoju, tamże skanżąc się 
na słabość, imterloqwendo, często drzy- 
mając, o szóstej godzinie popołudniu pal- 
lidus (blady) zemiknął się z łóżka i pra- 
wie moribundus (umierający) na ziemi 
primam miał convulsionem. Przybiegł 
ksiądz cum extucema unctione (z ostat- 
niem namaszczeniem), którą bez pamię- 
ci odebrał, 

Dano znać królowej IMei, która imme- 
diate (bezustannie) patrząc na niego, bili- 
sko pół godziny twardym snem spała 
(królowa była wyczerpana czuwamiem 
przy królu) tylko co odeszła do swego 
pokoju, dano jej znać, na co patrząc, ne 
deliquium pateretur (odprowadzona do 
swego pokoju), uchwryciwszy się za szy- 
ję JMP posła francuskiego. Prędko ją 
mpzelbrano do łóżka, przy lamentach Se- 
renissimae Proli (dostojnego potomstwa 
— udaje się, że w krytycznej chwili w 
Wilanowie znajdowali się tylko dwaj 
młodsi synowie, Aleksander i Konstanty). 


OSTATNIE CHWILE. 


Ich MPP Senatorów, Prałatów dwor- 
skich adstamtium (to jest w obecności 
wyżej wymienionych), trzeźwili go o- 
krutna kupa ludzi, vino emetico, nawet 
i solą nozdrza i wargi jego nacierali, wo- 
dą zimną piersi polewali i inszemi wód- 
kami ożywałli PIP Doktorowie  ibliskc 
przez godzinę, podnieśli go na łóżko już 
prawie sine spiritu, (bez duszy), aż tam- 
dem (jednak) we dwie godziny już zno- 
wu revivixit (odżył), rycząc jak wól. 

Więcżzże JMX Wyżycki (sekretarz w. 
krono.) prorupit in verba his formali- 
bus; bandzoś nas WIKMć poturbował, 
bośmy już powątpiłi byli o WKMei. Ad- 
aiekibvudus lzdziwiong) % niby żegnażąi 


się, mówił: Ja? — quasi nom adhibendo | turalny). Śłedziona była nadjpsowana. 
fidem (jakby nie dając wiary), potym | Wątroba nieco twarda, ale żadnych wrzo 
JMP generał Wielgopolski prosił o poda- |dów w niej mie było, ani skazy. Serce 
nie ręki, aby mógł zrozumieć siłę jego; | piękne, sine macula (bez skazy), pulmo- 
(szło zapewne o zmierzenie pulsu) podal |nes (płuca) nieco sinne nad powinność 
rękę, ale już śmiertelną w ujętiu zdro-|i w nich było nieco aquositatis (tu pisow 
wej pokazał, toż otnzymał JMP Poset|mię poprawiono — znaczy wodnistości) 
francuski, mówił dobrze przez dwie go-|jakoby obrzęku płuc (przetłumaczono 
dziny, kazał sobie jeść gotować, cząpkę | błędne w pisowni łacińskiej określenie 
sypialną zdjął, gdy JMP Marszałek WK | choroby). In canali były kamyki, w pra- 
do gabinetu wszedł. Na doktorów łajał, | wej netce kamień duży, wielki jak ka- 
na chłopoa się zamierzył, tandem przed |sztan o dwóch rogach, w lewej nerce 
X. Skopowskim spowiadał się i nim cum |nic nie było kamieni, in vesica bilis (w 
viatico ksiądz przyszedł, dysponując go | pęcherzykku żółciowym) nie było tylko 
JMX Biskup Wołoski, expiravit (ducha | jeden kamień wielki, większy niż półto- 
oddał). ra golębiego jaja i kilka kamylków 
mihiejszych, żołądek bardzo zdrowy, tak- 
że i mózg w głowie pełny i piękmy. Re- 
liqua wszystkie intestina (pozostałe wnę- 
trzności) były zdrowe, mieco jednak 
miejscami plumbei colonis Ginego kolo- 
ru, dlaczego patiebatur tormina (były 
znoszone bóle). Salva venia ma owych 
rzeczach.. (ostatnie zdanie z prołokułu 
sekcji opuszczamy)” 

Po tem eprawozdamiu Sarnecki donosi 
Radziwilkawi œ makansach wajewódz- 
kich i stanościńskich, których król przed 
śmiercią nadać nie zdołał. Na krótkiej 
notatce o wytwarzającym się wspólnym 
tam interna, quam extenda wix non 6u-| froncie królewiczów przeciw matce koń- 
pemmatwralis (tłuszcz zaś tak zewnętrzny, | czy się list. 
jak i wewnętrzmy ledwo, że nie nadna- 


SEKCJA ZWŁOK. 


Dalej, opuszczając część listu odnoszą- 
cą się do przygotowań pogrzebu i do 
spraw politycznych, podajemy protokół 
sekcji zwłok. talk, jak został w liście Sar- 
neckiego zanotowany: 

„Onegdajszej mocy, przy bytności 
JMX inflandkiego i JMP  Sandeckiego, 
deputowanych a maiotibus (od star-|. 
szych) senatorów  exenterowano ciało. 
Puchlizny nie było nio nieco intercutia- 
lis (podskórnej) ex occasione pinguedini 
(z powodu otluszczeniaj. Pinguedo zaś 


jay w Enl pod Kufstein'em w Tyrolu stał się w nocy z wtorku na środę 
pastwą pożaru. Teatr pasyjny w Erl był starszy od teatru w Oberammergau. Pierwsze 
przedstawienia pdsyjne grano w Erl w roku 1613. 


R W POWSTANIU STYCZNIOWEM. 

Stamikław Szpotański oagiłosił ostatnio w 
swoim cyklu o „Ludziach styczniowych” 
interesujący artykuł o udziale Adolfa 
Dygasińskiego w walkach powstańczych 
Artykuł ten, oświetłający nieznane dotąd 
szczegóły mz życia znakomitego pisarza; 
podajemy w ważniejszych wyjątkach. 

„Wiadomości o udziale Adolfa Dyga- 
sińskiego w powstaniu 1865 t: zawdrzię- 
am najbliższej jego rodzinie. Są one 
wprawdzie dość skąpe, ale choćby dlate- 
go, że dotyczą znakomitego pisarza nie 
powintry zaginąć dla historji. 

Jak prawie ci wszyscy, którzy w roku 
1863 się bili, albo do cywilnej należeli or- 
ganizacji, a w wiek: 


kiem, chłopi, rąbiąc drzewo w lesie, na- 
trafili w dziupli na ludzki szkielet. Da 
zbadamia tej sprawy powołano w Kiel- 
cach komisję, do której należał Konstan- 
ty Wyszkowski, dawny powstaniec, w © 
wej chwili urzędnik magistratu kielec- 
kiego, a Peperskiego krewny, ten, we: 
dług medallika, na łańcuszku srebrnym 
zwieszającego się na kościach, doszedł, 
że to jego szkielet ma przed sobą. 

U tej tọ rodziny +Wyszkkowsikich, w Kie 
łeckiem osiadłej, w której się ożenił, był 
Dygasiński korepetytorem. Uczniami je- 
go byli Zygmumt i wymiemiony wyżej 
Konstanty. Obydwaj, gdy powstainie wy- 
buchło, do niego poszli. Poszedł i ich ko- 
repetytor. | 

Liczył lat 24, a więc należał do starszej 
i poważmiejszej młodzieży powstańczej, 
„nie jak jego uczniowie, z których 
jeden miat lat 17, a drugi 16 i został od- 
razu jednym z komisarzy na ziemię kie- 
ledką. Należał do stronnictwa czerwo- 
mych. Fanatyzmu jednak żadnego w nim 
nie było. Pisarzowi i artyście bliższe by- 
ły inne cechy w ludziach niż tożsamość 
politycznych poglądów. To też przyjacie- 
lem najbliższym z owych czasów, które- 
mu do Śmierci przyjaźni dochował, zo- 
stał przeciwnik jegó polityczny, „biały”, 
Napoleon Milicer, później znany chemik 
warszawski. A spotkał się z him w swo- 
ich objazdach komisarskich, jako z wy- 
ałannilkiem przeciwnego obozu. 


W tych Dygasińskich był jakiś dziw- 


u późniejszym osądzi- 
li powstanie jako czyń politycznie miepo- 
czyłalny, Adolf Drygasiński mówić o 
hiem mie lubił i do opisu chwil w mem 
przeżytych, mimo namówi nalegań nie 
przystąpił. W ostatnich dopiero latach 
awojego życia, gdy enalazł się w. gronie 
swoich przyjaciół, to i owo czasem opo- 
wiedział: 

Niemmiej w pismach jego, jak i w pi- 
smach Prusa, który, jak wiadomo, też w 
powstaniu czynny brał udział,, są pow- 
stania odblaski. Nowela Dygasińskiego 
„W puszczy“ z następującego zrodziła 
się wypadku: 

Jeden z krewnych jego żony, mazwi- 
ikiem Peperski, zginął podczas pawsta- 
nia. Zgnął i zaginął jednocześnie, bo mic 
o sztzegółach ani o miejscu jego śmierci 
nie wiedaiano. 


W kilka lat. po pawstanin se Kaełec- lo homor adealizm «4. zealizmem pola- 


czony; swoiste, indywidualne, ód prre- 
mijających namiętności miezaleśne na 
rzeczy patrzemie. Adolf Dygasiński na: 
pewno śmiał się z wielu spraw, itważa- 
mych przez różnych mężów dostojmych 
i rewollucjonstów zapamiętałych ża naj: 
rwalżniejktze. 

Jego humor i filozoficzna momezalan: 
cja przejawiły się raz w tragicznem zda: 
rzeniu i na nienajgorszą groteskę jê prze 
mieniły. 

Otrzymał rozkaz, a stał wtedy na cze. 
le maleńkiego oddżiałku, wykonania wy- 
moku śmierci na jakiejś cbywatelee kie- 
łedkiej. Musiała dama mocno w. ezemś 
przeskrobać — szpiegowskie to sprawki 
były zapewne — bo choć powstańcy nie- 
pokalanej czystości polskich drzew zbýt 
nie przestrzegali, to z cyzekucją kobiet 
się nie spotykałem. Cokolwiek jednak 
ta wyjątkowa niewiasta zrobiła, trudno 
było wymagać, aby ją wieszał właśnie 
Dygasiński. 

Aresztował ją jednak i na ptzydroż: 
nem drzewie w worku powiesił. 

Oczywiście odwiązał ją pierwszy ptze- 
chodzień, choć opowiadania krążyły, że 
całe dwa dni w ten sposób ptzedymdała. 

Więziony był dwukrotnie. Raz( wzięty 
pod Szczekocinami, tam osadzony został. 
Ale ojciec jego znał jakąś piękną Pol- 
kẹ, w której znowu jakiś oficer rosyjski 
się kochał i z tych powodów Dygasiński 
na wolnoość się wydostał, 

Drugi raz ujęty we dworze wiejskim 
w Jaronowicach, które do Boukowskich 
należały, więziony był w Olkuszu... 


Anegdoty literackie. 


TRISTAN BERNARD W SAMOCHODZIE 
O 'iristanie Bernard, znakomitym autorė. 


;|dramatycznymi znanym w Polsce z licznych 


sztuk, jakie były wystawiane na naszych 
scenach opowiadają mnóstwo anegdot. Oto 
jedna z nich: 

Jeden z jprzyjaciół dramaturga, ikonstfu. 
iktor samochodów, zaprosił Tristana Bermare 
da na przejażdżkę samochodem, podczas któ- 
rej mieli wypró! ać ten nowy system. Ru- 
szono. Samochód pędził równo i kiedy wje- 
chali już przeszło jalkieś 100 kilometrów: 
konstruktor propomuje przyjacielowi: 

— Niedaleko tutaj jest mala, ale doskona. 
ła oberża. Zatrzymamy się tam i posilimy 
troche. 

_W tej samej chwili niezręczny ruch ikiero- 
wmicy pohnął samochód na drzewo, rosnące 
przy drodże. 

— Tristan Bernard zwraca się z całą po- 
wagą do swego przyjaciela: 

— Twój samochód jest doskonały. Ale, pë 
wiedz mi, w jaki sposób go zatrzymujesz, je- 
żeli niema nigdzie drzewa przy drodze? 


Z ANEGDOT O KIPLTNGU. 

Rudyard Kipling padł ofiarą mistyfikacji. 
Oto do angielskiego pisma „Times“ nadesłał 
ktoś utwór, zatytułowany: „Stara Gwardja" 
podpisany imieniem i nazwiskiem wielkiego 
pisarza. 
Kipling bez ogródek wypowiedział swe 
anie: 
eA utwór jest bez żadnej wartości. 

my jesteśmy tego samego zdania — 
odparł redaktor „Times'a“ — ale wydmikó- 
Wa” go, bo myśleliśmy, że to man go na- 
estal. 


Rudyard Kipling dłuższy czas nie wiedział 
o swej sławie. 

Nie miał zwyczaju nosić przy sobie pie- 
między i za wszystko płacił czekami. Zasta- 
ndwiało go to jednak, iż skończyła mu się 
już książeczka czekowa, rachunek w banku 
nie zmniejszył się ani o pensa. To ńiewytfu- 
maczone zjawisko poczęło go denórwować. 

Pewnego dnia znalazł przypadkowo, będąc 
w gościtie u jednego ze swych znajomych, 
wa czeki z własnym pisem, starannie 
REP i powieszone na ścianie bibl jote» 


Dopiero wówczas Rudyard Kipling zrozu- 
miał, że kupcy, którym płaci] czekami <prze- 
dają je zbieraczom autografów, po cenie 
WOD? wyższej niż suma,na jaką opiewa- 
ły. 


HERMANN BAHR 
poeta i dramaturg wiedeński, autor „Kón: 
cenia Skończuł w duim 40 ban. 70 lat życia 
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KRONIKA TYGODNIOWA 


NA MARGINESIE ODCZYTU 


br. Z. Madeyski, dyrektor Fundu- 
szu Pracy, wygłosił w ubiegły piątek 
Przez radjo odczyt o Fumduszu Pracy, 
O plamach ma przyszłość i o tem, co się 
tohi obecnie. 

V relacji dyrektora Funduszu Pra- 
cy znalazło się kilka zdań, poświęco- 
nych pracownikom umysłowym. Z 
mimi jest kłopot największy. Jeżeli 
tylko są fundusze, to zwykłych robot- 
ników można odrazu Anie maso- 
Wo, a gdy chodzi o zajęcie dla pracow- 
ników umysłowych, to nie może być 
nowy o takiej masowości. Znajdzie 
pracę kiliku AŻ, kilkunastu  biurali- 
stów i na tem koniec. 

Konstatacja ta wypływa z oczywi- 
stego dla wszystkich stanu rzeczy i, 
nie będąc rewelacją, niemniej jest po- 
nurem stwiemdzaniem deprecjacji war- 
tości umysłowych i zbędności tysięcy 
ludzi, którzy pnzecież nie szli przez 
Życie bez A leci: aspimacy j. 

Prawdziwe utrapiemie z tymi ludź- 
m1, 

W jaki bo sposób pracownicy umy- 
dowi mogliby być zajęci masowo ma- 
przykład przy budowie parku miej- 
skiego w Sosnowcu? Czy mają słu- 
chać jak trawa rośmie, czy szuikać 
kwiatu paproci, czy też wielokrotnie 
obiecywamych gruszek: fumcuszowych 
na płaczącej wierzbie  magistrackiej? 
Albo czy mają usiąść nad miejskim 
»asenem kąpielowym, który też ma 
być zbudowany z Funduszu Pracy i w 
zadumie głębokiej odczytywać obiet- 
nice fumduszowe, pisane na wodzie? 
Albo czy urocze  stenotypistki mają 
rwać w parku miejskim jabłka z drze- 
wa Bodo? dobrego i złego, czy 
też buchalterzy winni na wieży mają- 
cego powstać ratusza wyczyniać saldo 
mortale? 

Istotnie, trudno jest masowo zatrud- 
nić pracowników umysłowych. 

Niewątpliwie trafna uwaga dyr. Z. 
Madeyskiego o tej masowości. porusza 
mimowoli najistotniejszy problem na- 
szych czasów, w którym toczy się wal 
ka między właśnie masowością a indy- 
widanizmami ludzkimi i gdy po jed- 
nej stronie króluje siła fizyczna, dwu- 
ga strona daje przewagę myśli i po- 
szamowamiu intelektu. 


0 


Kajakami 
DO GDYNI. 


Kilka dni temu wyruszyła z przy- 
stani Ligi morskiej i kolonjalnej od 
dział w Niemcach pierwsza wyciecz- 
ką kajakowceów do Gdyni. O godz. 

po poświęceniu kajaka przez miej- 
scowego księdza, Czechowicza, Za- 
rząd L. M. i K., oddział szkolny ma- 
rTynarzy coraz zgromadzona na przy 
Stani publiczność przy podniesionej 
banderze, żegnali ikajalkowców, ży- 
cząc powodzenia i szczęśliwego po- 
wrotu. i 

Dzielnych naszych wycieczkowi- 
ozów w osobach pp. Kazimierza Mal- 
tczewskiego i Bohdana Wachelkę od- 
prowadzono ikajalkami w dół B. Przem 
Szy, 


PROGRAM RADJOWY 


NIBDZIELA 23 LIPCA 1935 ROKU, 


10.00 — Transmisja nabożeństwa z klaszto- 
m OO. Franciszkanów w Panewnikach - Li- 
Bocie — {1.57 — Sygnał czasu — 12.10 — Ko- 
munikat meteorologiczny — 12.15 — Poranek 

Uzyczny — 14415 — Polska muzyka ludo- 
wa w wykonaniu orkiestry 75 p. p. pod dyr. 

r. Kanasia — 15.05 — Muzyka — 16.00 — 

djotygodnik dła młodzieży „Co się dzieje 
na świecie" — w poracowaniu Bruno Wina- 
Wera — 16.15 — Opowiadanie dla dzieci p. 
Li „Obóz. pod : Krakowem“ — 16.30 — Arje 
iz świ w.wykonaniu Jana Popiela — bas 
a — „Wrażenia z Międzynarodowej Kon- 
Pa Pracy“ — wygł. p. Józef Zagrodzki 

(15 — Muzyka ludowa polska w wykona- 
niu Stanisławy Argasińskiej (sopr.) — 18.00 
Uansmisja koncertu popularnego z Ciecho- 
ĉ&nka — 18,40 — Rozmaitości — 19.00 — Słu- 
Chowiska: „List połecający* i „Ballada* — 
Sygiestyńskiągo i Belswiego (Audycja Szot 
kowa — 19.40 — Adolf Fierla — wygłosi 
[iWORy własne — 20.00 — Koncert — 20.50 
ra onnik wieczorny — 21.00 — „Na wesołej 
ali Lwowskiej" — 20 — Komunikaty spor 
cej — 2205 — Muzyka taneczna z Ciecho- 
zka — 2.25 — Wiadomości sportowe — 
= Sz Wiadomości meteorologiczne dla ko- 

unikacji lotniczej — 22.45 -= 05,00 — Mu- 
Ma taneczna z Ciechocinka, 


Po jednej stronie wiema jednostek 
odrębnych, poza kilku wyjątkowo u- 
przywiłejowamymi, tylko jest jedna 
masa, akani ubrana, skoszarowa- 
na i zmuszana do jednakowego myśle- 
nia, czy może raczej bezmyślności. 

Po drugiej stronie głoszone jest ha- 
sło swobody działania, uczuć i ayik 
Stawia się wartości duchowe nad fi- 
zycznemi, panuje obnzydzenie do na- 
rzucania bliźnim własnych poglądów. 

Te dwa światy tocżą z sobą zawzię- 
tą walkę, ale coraz wyraźniejsze staje 
się zwycięstwo masy bez nazwiska, 
bez własnej twarzy, bez ambicji do 
samodzielnego życia. 

Ludzie ze starymi przesądami o po- 
tnzebie wzbudzania szacunku do u- 
mysłu i jeszcze wierzący w jego moż- 
liwości zwyciężania chodzą na te bo- 
je w świecie ustrojów społecznych w 
pojedynkę, śmieszni ze swą książkową 
mądrością wobec płynącej fali uszere- 
gowanej bezimiennej masy. 

Z jakiegoś przygodnego odczytu o 
Funduszu Pracy można wygrzebać 
czasem ziarnko wielkiej prawdy, jak 
naprzykład ta prawda, że pewnej ka- 
tegorji ludzi nie można zatrudnić ma- 
Sowo. 

Nie można, szczególnie gdy się chce 
od nich, aby szli w masie, aby się wy- 
rzekli sami siebie. 

Prawdziwe utrapienie z tymi ludźmi. 


(Ć.) 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


Dziś Apolinarego b.m. 
Jutro Bł. Kunegundy 

Wschód słońca 3 m. 58. 
Zachód „ 19 m. 42. 
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Niedziela 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Na podniebnym szlaku. 
PALACE: żóltolicy kapitan. — Król Pa- 


TyżŻA. 


EDEN: Dr. Jekyel i Mr. Hyde. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Żona z drugiej ręki. 
ŚWIATOWID: Miodowy miesiąc. 
DĄBROWA 

WANDA: Błękitny Express. — W kraju 
niepewnego jutra. 

ARS: Poniedziałek i wtorek kino nieczyn- 
ne. Od środy „Głos serca“ i „Poskromienie 
złośnicy“. E 

ZAWIERCIE. 
STELLA: Pod gradem kul. 
—0O0—— 
X ZMIANA CZASU ODJAZDU. Pociąg 
Częstochowa — Katowice, który odcho- 
dził z Sosnowca do Katowic ogódz . 9.53 
ran, od 20 bm. odchodzi o godz. 9.51. 


X WYMÓWIENIE WARUNKÓW PŁAC. 
Na kpalniach Paryż i Koszelew wywie- 
szono wczoraj zawiadomienie o wymó- 
wieniu dotychczasowych warunków płac. 


X ZAKURZANIE MIASTA. W Sosnow- 
cu aposób zamiatania miasta nie uległ w 
miczem zmianie i dozorcy w dalszym cią- 
gu czynią to na sucho. Z zamiłowaniem 
talki sposób zamiatania uprawia się w 
centrum miasta podczas najsilniejszego 
ruchu. W ten sposób dozorcy w Sosnow- 
cu znkomicie się przyczyniają do szerze- 
nia gruźlicy. A istnieją przepisy, że za- 
miatanie odbywać się powinno po u- 
przedniem polamiu wodą trotuarów. 


X SKARGI. Czytelnicy nasi skarżą się 
na dziwne postępowanie firmy Arbon, 
której autobusy od pewnego czasu jeż- 
dżą pod!'ug własnej fantazji, a nie obo- 
wiązującego rozkładu jazdy, skutkiem 
czego publiczność narażona jest na po- 
ważne nieprzyjemności, j. np. spóźnianie 
się do pracy, na pociąg i tap. Takie lek- 
ceważenie publiczności jest niedopusz- 
czalne i sądzić należy, iż zarząd przed- 
siębiorstwa sprawę tę ureguluje i skargi 


„SURJER ZACHODN” niedziela 23 Mpea 1935 roki. 
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ZAGŁĘBIA 


„Obozy harcerskie” 

W dalszym ciągu drużyny rozbiły na- 
stępujące obozy: 

1) 8ZDH ze Sosnowca. Obóz stały w 
Łopusznej pow. Nawy Targ. Komendant 
obozu dh Zygfryd Ziembiński. Czas 
trwania od 18 lipca do 7 sierpnia 1953. 

2) 45 ZDH z Milowice. Obóz stały w Ko 
szarawie Cichej, poczta Jeleśnia. Ko- 
mendant obozu dh Zygmunt Wachowski. 
Czas trwania od 16 do 31 lipca 1953. 

5) 62 ZDH z Dąbrowy Górniczej. Obóz 
przy kolonji letniej Seminarjum w Po- 
wiróźniku koło Krynicy. Komendant obo- 
zu dh Albin Piechota. Czas trwania od 
15 do 28 lipca rb. 


4) Kurs instruktorski harcerzy Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. Obóz stały w Sali 
Słamicach pow. Żywiec. Komendant obo- 
zu dh Marjan Heine phm. Czas trwania 
obozu od 17 do 51 lipca: 1935. 

5) Kurs drużynowych Chorągwi Har- 
cerzy z Hufca Dąbrowskiego. Obóz eta- 
ły w Maczkach. Komendant obozu dh 
Marjam Hachulski. Czas trwania od 20 
do 29 lipca 1935. 

6) Komenda Hufca Myszków. Obóz sta 
ły w Kiliczkowie Małym pow. Sieradz. 
Komendant obozu dh Józef Tyl. Czas 
trwania od 17 lipca do 1 sierpnia 1935. 


X CHOROBY ZAKAŹNE. W okresie 
od dn. 16 do 22 bm. w Sosnowcu zareje- 
strowano mastępującą ilość chorób za- 
kaźnych: płonica 2, błonica 3, odra 12. 
krztusiec 2. gruźlica 12, w tem 1 zgon. 
Pozatem odkażono mieszkań 8. 


aK OMUNIKATY 


, ZEBRANIE HALLERCZYKÓW. Zarząd 
Związku  hellerczyków placówka  „Sosno- 
wiec“ zawiadamia swych członków, że w 
niedzielę o godz. 9.30 odbędzie się zebranie 
placówki, Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna, 


„PIELGRZYMKA DO KALWARJI. Zwy- 
czajem dorocznym w dniu 10 sierpnia bar. 
wyjeżdża z Czeladzi pielmrzymka wiernye 
do Kalwarji Zebrzydowskiej. Przejazd w o- 
bydwie strony samochodami, przyczem koszt 
przejazdu wyniesie od osoby 7 zł. Kandydaci 
proszeni są o zgłoszenie swego udziału w 
pielgrzymce u p. Żyłkowej, ul. Kościelna 5. 
— WYCIECZKI DO WISŁY I BYSTREJ. 
Staraniem. koła oświatowego „Zgody“ na Pia- 
skach, dziś wyjeżdża do Wisły wycieczka 
członków i sympatyków. Wycieczkę do By- 
strej urządza Tow. śpiew. Hejnał w Czela- 


ma nierezularną jazde autobusów ustaną. Idzi. Przejazd samochodami. 


i natrzeć od:.czasu do 


soku cytrynowego. 4 : 
noc natrzeć twarz i ręce 
1 gramem czystego tłu=$ 
szczu lub olejku. 
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Z życia parafji 
STARY SIELEC W SOSNOWCU. 


Kościół parafji Stary Sielec, gbudo- 
dowany na lat kilka przed wojną świa- 
towa, dzięki ofiarności i staraniom sta- 
rosiellczau z nieżyjącym już dzisiaj oby- 
watelem Sielca ś.p. Józefem Warkoczem 
na czele, potrzebuje guumtownego re- 
montu, o ile w najbliższej przyszłości 
nie miałby ulec zniszczeniu. Nie chcąe 
dopuścić do ruiny tego, co zbudowali 
przodkowie i sąsiedzi, grupa obywateli: 
St. Sielca, postanowiła łącznie z niedaw- 
no mianowanym proboszczem księdzem 
Władysławem Machem w miarę możno- 
ści kościół w St. Sielicu odremontować. 
W styczniu r.b. zwołano zebranie pæra- 
fjalne, które powo!'ało komitet do współ- 
pracy z księdzem proboszczem i przy- 
rzekło ofiary na potrzeby kościoła 

Pierwszą ofiarę na rzecz kościoła za- 
deklarowali przybyli do Sielca w ub. ro- 
ku księża: ksiądz proboszcz Władysław 
Mach, wikarjusz ks. Leon Stawiński, 
przeznaczając na potrzeby kościoła ze- 
brane pieniądze (kolendę) w czasie wi- 
zyty pasterskiej na nowy rok. Za fum- 
dusze te pokryto na nowo  błachą 
cynkową wieżę kościoła i ufundowano 
ślicznie rzeźbione cymborjum. 

Obecnie komitet łącznie z księdzem 
proboszczem Wł. Machem pragnie ko- 
ściół otynikować i wogóle przeprowadzić 
uemont kościoła nazewnątrz. 

Mając przyrzeczoną (pomoc parafjan 
na odbytem zebraniu ksiądz proboszcz 
wiiaz z komitetem upoważnił zaufane o- 
soby, które w najbliższym czasie odwie- 
dzać będą mieszkania parafjan z prośbą 
o ofiary na kościół i ma nadzieję, że pa- 
rafjamie zadeklarowanej pomocy nie od- 
mówią, a za dotychczasową ofiarność, 
która umożliwiła już wykonanie pew- 
nych prac w kościele, ksiądz proboszcz 
składa parafjaonm interesującym się po- 
trzebami kościoła serdeczne podziękowa- 
nie. 

Przy okazji ksiądz proboszcz oraz kò 
mitet zwracają się z apelem o ofiarność 
na potrzeby kościoła do tych parafjam, 
którym potrzeby ich kościoła parafjal- 
nego są mało, albo wogóle nieznane, z po 
wodu bywania w kościołach sąsiednich 
parafji już to z powodu osobistych upo- 
dobań, już to z pwdu wygodniejszej ko- 
munikacji, mieszkających jednak na te- 
renie parałji Stany Sielec i z tej racji 


h| mających również obowiązki wobec swo- 


jej parafji. 
W imieniu komitetu 
przewodniczący T. Kowalski, 
=————OP— 
X WYPADEK NA KOLEI Skutkiem 
złego mastawienia zwrotnicy, na stacji 
w Strzemieszycach uległ rozbiciu jeden 
wagon i uszkodziny został parowóz. Wy- 
padku z ludźmi nie było. ; 


„ nz 


Dr. med. 


lekarz chorób wewnętrznych 
przemiany materji i chorób 
kobiecych ord. w Krynicy 
Dom Szwajcar 4271 
naprzeciw Domu Zdrojowego. 


a 


NADESŁANE 


BÓJKA W HALACH TARGOWYCH 
CWAJGENHAFTA. 


W myśl umowy z Magistratem, dzier- 
(żawca rzeźni miejskiej obowiązany jest 
pilmować i śledzić za tajnym ubojem w 
mieście. W tym celu zatrudnia Rzeźnia 
specjalnych kontrolerów. Ponieważ To- 
downia i Hale Targowe przy uł. 1-go 
Maja 25, należące do p. Cwajgenihafta 
znane są jako siedliska mięsa pochodzą- 
cego z tajnego uboju, przeto szczególnie 
iw dnie targowe odbywa się tam kilka ra- 
ty dziennie kontrola. 

Gdy jak zwykle w ubiegły wtorek u- 
dał się do Hal Cwajgonhafta mrzędnik 
rzeźni Pinkus Zelinger został on znienac- 

a napadnięty z tyłu przez Hersza, któ- 
(ry zadał mu kilka uderzeń żelazem w 
głowę, przyczem nadenwał mu ucho, roz- 
ciął wargę i naruszył 2 zęby. 

P. Zelinger 


Sosnowiec, Deńdowska 9. 


POT U DZIECI I DOROSŁYCH 


USUWA PUDER BEBE A WISIEĆ 
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:X ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. 
Lewandowski Władysław, zamieszkały 
w Łazach, jadąc w ubiegły piątek pocią- 
giem z Łąz do Ząbkowice bez biletu, w 
celu uniknięcia kontroli przechodził po 
stopniach z wagonu do wagonu. W pew- 
nej chwili Lewandowski potlknąl się i 
spadł pod koła pociągu, ponosząc śmierć 
na miejscu. 

X OSTATNIA DNIÓWKA. Na dole ko- 
palmi Renard uległ nieszczęśliwemu wiy- 
padkowi robotnik Krysiak Józef, zamic- 
szkały przy ul. Batorego 7 w Sosnowcu. 
Po przewiezieniu do szpitala Kasy cho- 
rych, Krysiak skutkiem silnego potlu- 
czenia zmarł. 


X ŚMIERĆ W KAMIENIOŁOMACH. 
Malik Bernaud, zamieszkały przy ul. Ko- 
ścielnej 26 w Zagórzu, podczas wydoby- 
wamia kamienia ma własnej kamionce, 
został zasypany ziemią. Nieszczęśliwemu 
pospieszono na ratunek i wrkótce go wy- 
dobyto, lecz było już zapóźno, gdyż Ma- 
Tik, mie odzyskawszy przytomności, 
zmarł. 


Zderzenie autobusu 
Z TRAMWAJEM. 


Przy zbiegu ul. Narutowicza i Kr. Jad- 
wigi w Dąbrowie, autobus najechał na 
tramwaj. Na szczęście obeszło się bez 
wypadku z ludźmi, jedynie tylko uległ 
Jekkiemu potłuczeniu 3-letni chłopczyk 
w autobusie. 


WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL 


Uroczne oczy. 
21) —— 


— Myślałem Haniu, że do mnie zaufa- 
oie zawsze masz i tajemnic nigdy żad- 
„nych mieć nie będziesz — mówił spokoj- 
nie, z lekkim wyrzutem w głosie. — 
Tymczasem przekonuję się, że to, co ci 
zabraniam i co jest dla ciebie całem nie- 
szczęściem, robisz w cichości przedemną. 
aż ludziska na całej naszej kolonji za- 
oczyma ją już o tem rozprawiać! 

-_— O czem to ojciec chce mówić? — 
szwala się prawie szeptem zaniepokojo- 
ma tym wstępem dziewczyna. 

— Sama wiesz o tem dobrze. Zabroni- 
tem ci widywać się z Klemanem, bo z tej 
znajomości nic dobrego nie wyniknie, a 
ty na przekór moim zakazom robisz ina- 
czej. Nawet sankami z tym drabem jeź- 
dzisz. 

Hanka opuściła głowę i poczęła palca- 
mi strzępić koniec fartuszka. Na policzki 
jej wysiąpiły rumieńce, uczuła się przy- 
chwyconą na gorącymuczynku, gdyż by- 


„KURJER ZA 


W dniu wczorajszym rozeszła się 
po Zagłębiu wiadomość o tragicznym 
wypadku śp. Edwarda Hussarzew- 
skiego, zawiadowcy oddziału gospo- 
darczego huty Bankowej w Dabro- 
wie. Wiadomość ołała w szero- 
kich sterach społeczeńsiwa Zagłębia 
ogromne wrażenie i szczery żal, gdyż 
ś.p. Edward Hussarzewski dzięki o- 
sobistym zaletom cieszył się dużą 
popularnością i szacumikiem. 

iedawno, w związku z zapowie- 
dzianmym przyjazdem: do Dąbrowy 
nowego proboszcza, zawiązał się ko- 
mitet przyjęcia, na czele którego sta- 
nat śp. Edward Hussarzewski. Wta- 
śnie w dniu. wczorajszym ś.p. Edward 
Hussarzewslki pierwszy miał witać 
nowego gospodarza parafji dąbrow- 
skiej, tymiczasem przeznaczenie zrzą- 
dziło inaczej i prawdopodobnie nowy 
proboszcz będzie żegnał na drogę 
wieczną przewodniczącego komitetu. 
śp. Pdward Hussarzewski czekał 
na przyjazd nowego proboszcza, 
dheąc jeszcze tego samego dnia wy- 
jechać na urlop, (który zamierzał 
spędzić w Trenczynie w Czechosło- 
wacji. 

W pigiek ś.p. Edward Hussarze' 
ski żegnał się ze znajomymi i czy- 
nił przygotowania do wyjazdu. Wie- 
czorem, po powrocie z biura do miesz 
kania przy ul. Sienkiewicza 2, ś. p. 


Edward Hussarzeweki zajął się po- 
rządkowamiem mieszkamia, w czem 
pomagał mu zamieszkały w tymże 


"domu woźnica Bolesław Musiał. 
Porządkując biurko, ś. p. Edward 
Hussarzewslki natknął się na rewol- 
wer, a widząc, iż broń jest zanie- 
czyszczona, polecił Mustałowi rewol- 
wer oczyścić i maoliwić. Woźnica 
obznajmiony z tą czymnością, naj- 
pierw wyjął magazyn z kulami, po- 


GHODNPY niedziela 25 [pea 1933 rokit. 


Tragiczny wypadek ŻE 
Konstanty Glazór booked zd p. di. i Hussarzewskiego. 


śjp. Edward Hussarzewski z okrzy- 
skiem „Jezus, Marja“, złapał się ręką 
za prawy bok. 

Okazało się po niewczasie, że Mu- 
siał wyjął magazyn, nie zrewidował 
jednak lufy, gdzie była kula, która 
właśnie ugodziła właściciela broni. 
Oczywista przystąpiono  niezwłocz- 
nie do ratumku i rannego przewie- 
ziomo do szpiialla św. Barbary. 

Ranny był zupełnie (przytomny i 
prosił, aby wezwano także dr. Lipnic- 
kiego z Sosnowca, który też w nie- 
długim czasie (przyjechał do szpitala. 

W międzyczasie przybyła do szpi- 
tala również policja celem przesłu- 
chania rannego. Ś. p. Edward Hussa- 
rzewski w krótkich słowach opowie- 
dział przebieg zajścia, proSząc bar- 
dzo, aby Musiałowi nie robiono 
krzywdy i nie pociągano go do odpo- 
wiedzialności,. gdyż nie była to ies 
wina, lecz fatalny zbieg  okołicz- 
ności. 

Kiedy rana zbytnio mu już dole- 
gała, prosił o (przyśpieszenie wyjęcia 
kuli i wkrótce dr. Lipski w towarzy- 
stwie przybyłego dr. Lipnickiego 
przystąpił do operacji. 

Niestety, po otwarciu jamy brzu- 
sznej okazało się, iż wszelki ratunek 
jest bezcelowy, gdyż kiszki były sil- 
nie poszanpame. Kulę, która wpadł 
prawego bokiu pod żdbrami i po prze- 
biciu wnętrzności, utlkwiła z prawej 
strony brzucha, wprawdzie wyjęto, 
lecz o uratowaniu rannego nie było 
mowy i ś.p. Edward Hnussarzewski 
włkrólice życie zakończył. 

Śp. Edward Hussarzewsłki zmarł 
w 51 roku życia, pozostawiając żonę 
i troje dzieci. 

Tragiczny wypadek był wczoraj 
głównym tematem rozmów w Zagłę- 
biu, przyczem słyszało się wyrazy ża- 


czem zaczął czyścić broń. Nagle w|lm z powodu śmierci ogólnie lubiane- 


pewnej chwili z 
cyngiel i w tym momencie rozległ się 
huk wystrzału, a siedzący przy stole 


Tusiał pociągnął zaļigo i szanowanego człowieka, który 


w talk nieoczekiwany sposób prze- 
niósł się do wieczności. 


Powitanie nowego proboszcza 
parafji dąbrowskiej. 


Wczoraj około godzimy 6 _ wiecz. 
przybyli na dworzec w Ząbkowicach 
następujący członkowie komitetu po- 
witamia nowego proboszcza Dąbrowy 
ks. Niedźwiedzkiego: ks. administra- 
tor Prawda, ks. prefekt Baranowicz, 
ks. wikary Derbis, p. Bielecki, przed- 
stawiiciel Sokoła i Związku pracowni- 
ków umysłowych, dyr. Lauture, przed 
stawiciel kolonji francuskiej, przedsta 
wiciele zarządu miasta i rady miejs- 
kiej: pp. Berbecka, Kiaki i p. Borowiec 
ki, przedstawiciel Stowarzyszenia ro- 
botniików chnześcjańskich p. Buchta, 
Akcji Katolickiej — p. Smoleński, dir. 
Guzowski i Łukaszewicz, przedstawi- 
ciele górników: nadsztygar Koralew- 
ski i p. Rudziński, oraz delegacja gór- 
mieza w uniformach w liczbie 12 osób. 


jej spotkaniu i jeździe sankami z inży- 
mierem. 

— Nio mi na to mie powiesz? — zapytał 
Jaroń, widząc, że córka wcale mu nie 
odpowiada, 

— Nie wiem, co ja zawiniła, Chodzi- 
łam na stację, kiedy miał przyjechać 
Jacek i wracałam sama. Nadjechał wła- 
śnie inżynier i prawie przemocą zabrał 
manie do sanek. 

— I wo dalej? — zapytał twardo ojciec. 

— LL. i. — zająkała się i urwała, 
ukrywając twarz w dłoniach. 

— Wiem, co było dalej, możesz nie 
mówić, kiedy ci tak trudno. 

Jaroń wstał i począł w milczeniu prze- 
chadzać się wzdłuż izby. Hamka przy- 
tknęła fartuszek do oczu i stłumiony 
szłoch ozwał się naraz. 

— Nie płacz i nie roztkiliiwiaj się. Sko- 
ro twoja matka niedaje ĉi nauki, choć 
do niej to należy, muszę sam zająć się tą 
sprawą, 

Przerwał na chwilę jakby zbierał my- 
dli, poczem stanął naraz przed dziewtczy- 
ną i zapytał. 

—Kzy ty wiesz, kim jest ten inżynier 


ła dotychczas pewna. że nikt mie wie ol Kleman? 
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Po godz. 18 pociągiem z Błeszna 
przybył ks. proboszcz Niedźwiedzki w 
towarzystwie księży. Na dworcu po- 
witał nowego proboszcza p. Bielecki 
i Lauture. 

Następnie delegacja wraz z ks. pro- 
boszczem przybyła autami do granicy 
parafji pnzy kop. Flora, gdzie oczaki- 
wały tłumy wiemych. Chór kościelny 
wraz z orkiestrą pracowników Tow. 
francusko - włoskiego wykonał kanta- 
tę powiłalną pod batutą p. Kostulskie- 
go, poczem odbyła się deśilada onga- 
nizacyj kościelnych, półwajskowych i 
zawodowych. 

Następnie uczestnicy  uroczysłości 
powitania udali się pochodem w stro- 
mę kościoła. Po drodze przy bramie 
Stowarzyszenia właścicieli nierucho- 
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mości witał nowego probcszcza inż. 
Nowieki, przy bramie strażackiej p. 
Kaliszek, przy bramie Stow. robotni 
ków chrześcjańskich p. Buchta i Szy- 
mański, przy wejściu na cmentarz ko- 
ścielny p. Smoleński imieniem Akcji 
Katolickiej. 

Na cmentarzu kościelnym wygłosił 
przemówienie ks. proboszcz Niedźwie- 
dzki, dziękując w serdecznych sło- 
wach za zgotowane mu przyjęcie. 


NA GORĄCO. 
Wczoraj rano liczni przechodnie ną 
ulicy Bytomskiej w. Czeladzi byli świad: 


kami tragikomitznego wypadku. 


Właścicielka sklepu p. Mańkowa prze 
chodząc jezdmię z dwoma pełnymi na- 
czyniami gorących lodów, które miału 
dopiero mrozić, najechana została przez 
jakiegoś nieznanego rowerzystę, wsiku- 
tek czego upadła, oblewając się gorątym 
plynem. 

Mimo szalonego bólu oparzonej nie- 
wiasty, nie straciła ona przytomności i 
cała zawartość drugiego naczymia wyla- 
ła na głowę pechowego cykllisty, 

Kąpiel w ukropie i śmiechy grupy cie- 
kawych spowodowały, -że rowerzysta 
szybko umknął, rezygnując ze skargi. 


X CO KOMU SKRADZIONO? Przed- 
siqbiorstwu ` „Klarner - Gruszczyński” 
skradziono z budowy przy ul. Naftowej 
15 w. Sosnowcu, 4 bloki ołowiu i 2 ron- 
dle, wartości 150 zł. 

Z mieszkania Stelmasińskiego W. przy 
ul. Pawiej 3 w Sosnowcu, skradziono gar- 
derobe, wartości 115 zł. 

Taka sama przyjemność spotkała Krze- 
mienia P. w Niwce, któremu skradziono 
rower i budzik, wartości 250 zł. 

Białocerkiewskiemu Janklowi, zamiesz 
kałemu przy ul. 5 Maja 4 w Będzinie, 


skradziono ukryte w szopie 200 zł. 


Anglik Jack Lovelock wińtalił w Kenincy mno- 
w biegu ma 1 milę 


wy świallawy rekord 
(1609 m.) przebiegając dystans ten w 4 min, 
07,6 sek. 


Dziewczyna wzruszyła ramionami. Coj  Odetchnął głęboko i znowu począł cho- 


ją to obchodziło, kim jest ten inżymier? 
Wiedziała, że jest jej ogromnie miły i 
zapomnieć go nie może i to jej wystar- 
czało. i 

— To jest bałamnt, lampart, drab skoń 
czony i zwyczajny morderca, który ma 
na sumieniu miewimne ofiary ludzkie — 
począł mówić Jaroń twardym głosem. — 
Takiemi słodkiemi słowami, pocałunka- 
mi i obietnicami, jak pająk omota za- 
wsze swoją ofiarę, a potem robi ją mie- 
szczęśliwą... Czy ty tak samo chcesz 
zmarnieć jak inne Czy nie mily ti ucz- 
ciwy dom rodzicielski, narzeczony, a 
przyszły mąż, ale chcesz zmarnieć, u 
ludzi poszanowamie stracić i taki koniec 
znaleźć, jak inne dziewczęta przez niego 
uwiedzione? 

Dziewczyna odwróciła się w stronę 
akna i zanosiła się od płaczu. 

— Czy ty myślisz, że on się z tobą 
ożemi? — ciągnął dalej zdesperowany 
ojciec. — Chce zrobić sobie z ciebie za- 
bawikę na tydzień, dwa, omota cię w 
swoje sidła, a kiedy będziesz mu już po- 


wolną i odsumiesz się od rodziny i przy- | 


jaciól, dostaniesz od niego kopniaka jak 
ii inna i za drzwi cię, wyrzuci, 


dzić wzdłuż izby. 

Żal mu jednak było dziewczyny; nie 
przypuszczał wcałe, aby wina jej była 
zbyt wielką, dlatego zmiękł nagle, pod- 
szedł do niej, ujął ręką w pół i w gło- 
wę pocałował. . 

— Nie płacz Hanuś, przestań już — 
począł zniżonym głosem. — Przyrzeknij 
mi tylko, że unikać go będziesz zawsze 
i że nigdy nie dasz się nakłonić na żadne 
spotkanie. 

Dziewczyna milczała. 

— Słyszałaś Haniu, o co cię prosiłem? 
— pytał Jaroń, gładząc ją po głowie. 

— Naco ojcu to przyrzeczenie — ode 
zwała się przez łzy — kiedy ja wam i 
tak umrę jak Biclikówna, a za Życha 
wcdlle mie wyjdę. 

Ojciec odskoczył ad niej jak sparzony. 

— Czyś ty oszalała?! — zawołał wielce 
podeanerwowany. — Czyś ty już tak ni- 


sko upadła i on cię już także sponiewie-. 


rał jalk inne? . 
Złapał się obu rękami za głowę i po 
czął biegać jak oszalały. 


s zz A | A M. M z M A 
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OSTROŻNIE PRZY ZAKUPNIE MYDŁA! 

, Wskutek zubożenia i słabej siły kiupna spo- 
ieczeństwa, przepełniony jest obecnie rynek 
przeróżnemi marnemi tak zwańemi „tatie- 
mi mydłami i środkańni do prania. Bez do- 
świadczenia i apęgh mie mośżfia nieste- 
ty z zewnętrznego wygiądu Tożróżnić mydła 
dobrego od złego, a szczególnie, jeżeli roż- 
chodzi się o mydło jeszcze świeże. Mame 
mydło jest za drogie, nawet gdyby je darmo 
otrzymać, bo oho niszczy bieliznę i ręce i 
naraza (konsumenta na duże straty. Zakup 
mydła jest i będzie zawsże sprawą zaufania. 
Radzitny zatem naszym Szanownym Cżytel- 
niczkom żądać zawsze mydła powszechnie 
znanej marki „KOŁŁONTAJ Z PRALKA“. 
za jego dobroć gwerantije największa 
polska fabryka mydła, 


$ Z SALI SĄ DOWEJS 


„TANI“ SPOSÓB 
URZĄDZENIA LiBACJI. 

Dwudziestoletni Czesław Mitas, kra- 
wiec z zawodu, znudzony najwidoczniej 
swym dotychczasowym zawodem, począł 
trudnić się... kradzieżami. Nie miał szczę- 
Ścia jednak. Już dwukrotnie był karany 
i znowu wpadł. Tym razem wraz z na- 
rzeczoną Lutyną Galus skradł kilkanaś- 
tie butelek wódki, likierów i wińa ze 
sklepu Stanisławy Majęckiej (Sosnowiec, 
ul. Mościckiego). I choć na rozprawie, ja- 
ka się odbyła w sądzie grodzkim w Sos- 
nowci, oskarżony do wimy ię nie przy- 
znał, bardziej „Szczera” nareeczona chege 
utwierdzić sąd w tam przekonaniu tata- 
ła się za wszelką cenę zwalić całą winę 
nasiebie, mówiąc, że kradzieży dopuściła 
się sama. Dopiero zeznania wywiatław: 
cy, który badał oskarżonego, wyjaśniły 
sprawę. Jak się bowiem okazało Mitas z 
racji jalkiejś uroczystości nie imaijąc na: 
turalnie pieniędzy na przyjęcie, wzią- 
wszy do pomocy narzeczoną, postanawił 
za wszeliką cenę zdobyć potrzebnie na ten 
cel spirytualja. Nie chege tracić drogie- 
go czasu, Mitas pozostawiwszy narżeczo- 
ną na czatach, sam podkzedł do wysta- 
wy sklepowej, wybił szybę; poczem naj- 
spokojniej w świecie wybrawszy kilika- 
naście najporżądniej wyglądających bu- 
telek wdał się z narzeczoną do mieszka- 
mia jej ojca, gdzie wyprawiono śutą li- 
bację. W rezultacie sąd skazał Mitasa na 
B miesięcy więzienia, narzeczoną źaś je- 
go, Lucynę Galus na 6 miesięcy. Ponadto 
sąd skazał ojca marżeczońej Mikołaja 
Galisz na 3 miesiące, zawieszając karę 
ma 2 lata, oraz Martę Galus na 3 miesta- 
ce więzienia bez zawieszenia. 

W drugim wypadki ta gama para, a 
więc Czesław Mitas oraz lticyna Galus 
za kradzież płótna ze sklepu firmy Ma- 
gazyn Nowości w: Sosnow%u, mieszczące- 
go się przy ul. Modrzejowskiej, skaza- 
ni zostali: Mitas na 8 miesięcy więzienia; 
narzeczona jego na 6 miesięcy. 


© SPORT 


TURNIEJ TENISOWY NA KORTACH 
S.T.S. „UNJA* W SOSNOWCU. 
W ub. niedzielę, t. j. dnia 16 odbyły się 
zawody tenisdwe pomiędzy T. „Pogoń“ 
ombinowana) Katowice a K: T. „Unja” So- 
snowiec, które pomimo niezbyt sprzyjającej 
y ściągnęły liczną publiczność. Wyniki 
Spotkań następujące: 
Gra pojediicza pamów: 
eh 


6 
Rzędowski (U) — Piechocki (P) 6:3, 4:6, 


| 7:5, _6: 
(P) — Terenas du Mónńtcći (U) 3:6, 
Bartoszek (U) — Jochemczy 7:9, 6:3, 

Gra podiwójna fanów: 
. Scott, Walicki (U) — Jochemczyk — 
Eichbaum (P) 62, 1:6, 6:0; Ńows, Piechocki 
(P) — Siuda — Bafłoszek (U) 9:6, 6:3, 6:3: 
Mikołajewski, Tetenas du Montcell (U) = 
Klinek, Banaszkiewicz 6:3, 6:4 
Gra pojedńcza pań: 

Dp. Gayda (P) — Scolt'owa (U) 6:2, 6:0; 
etrescu (P) Kochanowiczowa (U) 6:0, 6:4: 
Gra mieszana: 

Pp. Petrescu, Nows (P) — Kochanowiczo- 
wa, Mikołajewski (U) 6:4, 4:6, 6:0; Goydś, 
Klinek (P) — Scołt'owa, Bott (U) 6:3, 63. 

» Ogólna puniktacja: 
z Unja (Sosnowiec) —Pogoń (Katowice) 7. 

uwagi na silny skład drużyny „Pogoń“ z 
Uznaniem podkreślić należy rem y wy- 

x gier, Gracze K. T. „Unja* wykazali 
Wiele wysiłku, uwieńczone daskohałym rē- 
Zuitatęm, co pozwala przypuszczać, że w 
niedalekiej przyszłości sekoja ta może i po- 
Winną zająć zaszczytne miejsce. W męskich 
Bartjąch „Unja* wykazała znaczną przewa- 
S€ nad gośćmi, zremisowały słabe gry pań w 
sunku, do repreżeniacji Śląska, które po- 
Hoy ekstra gre. ać należy, że K. T. 
venja“, która jest naogół kliibem. jeszcze 

lodym rozegrał ź silną drużyną Śląska 
kj urnieć którw wypadł zaszczyinie. 


2, 
6:3 


p 
b 


KORJER ZACHODNI niedziela 25 fipca 1933 roku. 


EB UZYWAC BĘDZIE OLKUSZ. 


Zarząd miasta Olkusza czyni stara-|hif napis: „llikus”, po bokach zaś 
hia u kompetentnych władz o zezwo-|baszt litery: S$ i C. (Sigillum Civitum) 
lenie na używanie pieczęci kistorycz- 
nej z r. 1590. Według wzonu, nade- 
słanego ż archiwum aktów dawnego 
m. Krakowa, pieczęć ta, wytłoczona 
w czarnym wosku, przedstawia bra- 
mę miejską, opatrzoną z obu etrom 
basztami: Nad bramą uwidoczniony 


Z Krakowa zakomimikkowano jedno 
cześnie, że w statvch aktach żhaj- 
duje się najstarszy wzór pieczęci 
woskowej Olkusza z roku 1551, przy- 
wiezionej do doktmentu pergamino- 
wego komisarzy Sądu najwyższego 
prawa niemieckiego (t: zw. Sądu sze: 


jest oskard górniczy, zwrócony o-|Ściu miast. w skła: którego wchodzi- 
sttżem w górę, trzonek wsparty nalli delegaci miasta Krakowa. Sącza. 


murze: W otoka: „Magistrat królew-| Kazimierza pod Krakowem, Wieliicz- 


AKIEGO HERBU EEEŻER | 


skiego miasta Olkusza“: nad baszta - 


W asyście 10 


ki, Bochni i Olkusza. M: 


KZ 


policjantów | 


po sekwestr koni w majątku Wierzchowia. 


Opisywaliśrn+ 
oporu przeciwiko sekwestrowi komi 
przeż właściciela majątku w Wierz- 
chosławiu, gn. Cianowice, pow. Ol- 
kiiękię o; p: Wład. Ślizowskiego. 

P: ślizowadki wraz ż że swym bra- 
tem i słwżłbą dworską. uzbrojeni w 
rewolwery i inme narzędzia, tie po- 
zwobili na wyprowadzenie koni że 
stajni, wskutek czego sdkwestrtator p 
Tylec z Olkusza i asystujący mu 
urzej posterumikowi, dla uniknięcia 
rozlewu krwi, zaniechali sekwestru, 
a raczej zbiórki zajętych koni i rze- 
czy. 
Onegdaj dwaj pfzedstawikciele nu 
tzędi skarbowego ż Olküsza w Asy 
ście 10-ciu folicjantów udali się do 


szczegóły czynnego| Wierzchowia i dokonali zającia tym 


razem bez niebezpiecznych imcyden- 
tów. P. Ślizowslkiego żastano w polu 
i tam go poniekąd. izołowańo. We: 
zwany do dobrowolnego wtegtilowa- 
nia należności skatbowych, dłużnik 
zapłaty odmówił, wobec czego żalsta- 
no 4 komie, pianino i dimne tzeczy do- 
mowe na pokrycie zaległych podat- 
ków w wysokości zł. 3.200 

Wszystkie pokoje we dworze, lotó- 
rych Ślizowsiki nie chciał otworzyć 
dobrowołnie, otwarli ślusarze, jak 
również stajnię: 

Konie i rzeczy odstławiono do Ska: 
ły, Kotti sprzedano ż licytacji na: 
stępnego dnia. 


Zmasakrowanie chłopca 


przez umysłowo 


Do szpitala ollkuskiego przywiezio- 
ny został onegdaj przez urząd gminy 
Bolesław 15-toletri chłopiec, jak się 
późźniej okazało; Stańisiaw Franus 
rnieszkaniec wsi Twórzeń pod Goło- 
rogiem: gm. Olikusko = Siewietskiej 
zmasalkrowany komipletnie przez po- 
bicie jakimś tępem narzędziem. 

Framńis —jak wykazało doraźnie 
przęprowadzone  dochodzonie — wy 
brał się w Olkuskie za pracą i jpierw- 
szą noce w tej wędrówce zastała go w 
Bulkowmie pod Bolesławiem. Na no- 
cleg sołtys skierował go do kospoda- 
rza Jama Dukata, a tem ostatni ulo- 
kowal chłopca w stodole: 

W czasie snu chłopea wtargnął do 
stodoły syn gospodarza. Władysław. 


Miał pretensje do męża 


chorego w Bukownie. 


lat 29, umysłowo chory, uzbrojony 
w jakieś tępe narzędzie. Rzucił om 
sie na Framusa i rielitościwie zaczął 
go bić. Na pół nieprzytomnego i ję: 
czącego z bólu chłopca znaleźli nad 
ranem domownicy Dulkata. 

Prawdopodobnie chłopiec umrze, 
gdyż niema kawałka adlikowożo miej 
sca na jego ciele, a pozatem hatuszo- 
ną ma podstawę czaszki. 

Sprawca; AR umysłowo chory za 
swój czyn odpowiadać nie będzie; lecz 
współwinmi mnusżą być inni, t: j. naj- 
bliższa rodzina, względnie władza 
gmimna, która niebezpiecznego dla 
otoczenia osobnika powinna bezwa- 
runikowo izolować przez ulokowanie 
w zakłatlzie dla warjatów. 


a chciał udusić żonę MEMM 


W dniu 19 bim. w czasie pasania 
krów na łące we wsi Kowale == Oiio- 
la, gm. Żarnowiec, pow. Ollkuskiego 
"rzez mieszkamikę tej wsi Helenę 


Na szczęście scenę tę spostrzegła 
jedna z mieszkanek Otoli, Marjanna 
Grzesiak, stojąc w powiem oddale- 
niu. Grzesialkowa narobiła alarmu we 


$optel, nadszedł jej sąsiad Jan Czechļ wsi; zbiegli się ludzie i wydobyli z 
i wszczął z Sopłelową ożywioną roz-| wody nieprzytomną Soptelową. Zbir 


MOWĘ. 
W pewnym momencie Czech chwy 
ił Soptelową z tyłu za szyję i pchnął 


silnie do pobliskiego głębokiego ro-|itelowej, udzielił wezwam 


wii, majpełniońego wodą. Nastepnie 
Czech podbiegł do swej ofiary 
chwycił ją ża gardło i począł dusić 
w wodzie. 

Soptelowa z początku wołała o ra- 
tunek, lecz włkrótce ucisk palców na- 
pastńika  uńieffożliwił / wydobycie 
głosu z gardła. Kobieta zemdlała. 


ZDROWIE I HIGJENA 


ak nalezy rozpocząć 


Wszyscy wiemy 


wide nadbiegającą gromadę re wsi. 
zbiegł od swej ofiary. 

Pierwszej pomocy lekarskiej Sop- 
niezwłocz 
mie lekarz z Żarnmowca, dr. Pilarski. 

Jak wyjaśniło przeprowadzone ña- 
tychmiast dochodzenie policyjne, u- 
siłowanie pożbawienie życia Sopteło- 
wej spowodowańe było zemstą ża 
niedopłacenie przez $optelów 600 zł 
ża gprzedamą pirzeż Czecha ziemię. 


hartowanie zdrowia, 


z doświadczenia. |rodzaju zmiany, żeby wzmocnić apa- 


jak bardzo waźżmym cżynnikiem jest|rat. regulujący ciepło w organiźmie. 


zahariowamie dla mtrzytmania  zdłro- 
wia. 


artować się można nietylko; jak 
wielu obłędnie sądzi w młodości ale 


Człowiek zahartowany, nie ulega|i w wieku dojrzałym, a nawet w po- 


natychmiast zaziębieniu, 


z (powodu |deszłyn. 
żniańy temperatuty, bub jeśli przemo| Oczywiście, 


przed rozpoczęciem 


czy nogi, albo stanie w  otwartem hartowania zasięgnąć rady lekarza, 


olkriie jadącego pociągu. 
Zahartowanie polega na tem, 


Gte uśsynić hiewrażźliwa ma heno 


alby; bt 


gdyż nie każdy organizm może do- 
rze znosić hartowanie, które w nie- 
których wypadkach, jak W ni dadzj 


7 


naczyń 


buh 


zwapħiemie 
wwiotośsiych, choroby serca 
żylaki, działa wprost zabójczo. 

Najodpowiedńwiejszą porą do roz- 
poczęcia hartowania jest naturalnie 
tato. Zabiegi powietrzne i. wedolecz. 
hicze należy stosować bardzo ostro 
żnie i sicipniowo. 

Bezpośretlnio ;:rżed zastosowaniem 
zimnej wody PET PAEAN jest aby ca- 
łe ciało wystawić na kilku minut na 
działanie powietrza, następnie ochło- 
dzić plety i piersi zimną wodą i do- 
piero po tych zabiegach, zanurzyć się 
w zimnej kapieli, zważając, czy wy- 
stępuje pożądana reakcja, t. j. czy 
kąpiący się odczitwa przyjemne cie- 


cietnpiących na 


pło. 

Kąpiel należy żaraż przerwać. je- 
želi odcztwa dreszcze lub skóra 
jego sinieje. 

Oprócz zimnych kąpieli, istnieją 


jeszcze inne fotmy harlowania, jak 
amywanie całego ciała zimną wodą, 
lub polewanie. We wszystkich tych 
wypadkach należy po dokonanych 
zalbiegatli, wytrzeć całe ciało szorst- 
kim ręcznikiem, gdyż w ien sposób 
dnika się u osób o skórze wrażliwej 
odpatżeń i doskonale pobudza się krą 
żenie krwi. s 

Wtazie iicziucia chłodu, dobrze jesi 
rożgrżać Gię ćwiczeniami gimnasty- 
czrmemi. 

Również wskazanem jest, chodze- 
nie boso [po pokoju codziennie, zaraz 
go wstańtiit z łóżka przez kilka minut. 
Osoby riejarzyżwyczajone mogą ża- 
cząć od chodzenia w pończochach czy 
dkańpetkach, by stopniowo przejść 
do chodzenia boso. 

Umiejętne w lecie rozpoczęte har- 
towahie, można przedłużyć i na okres 
jesieni, a hawet zimy, naturalnie ża- 
wsze ż wiedzą lekarza. 

Ludziom, którzy hie mają żadnych 
wad orgańiczńych, hartowanie odda- 
je mieocenione ustigi ich zdrowitu. 

Hartowanie bowiem działa przede- 
wszysilkiem na dkórę, a ża jej pośre- 
dniectwem, na organy wewnętrzne. 

Skróa, jak Wiadomo, jest to organ 

nietylko ochrariający organizm od 
żewmątrż, lecz także, pełniący, kilka 
bardzo ważńych niezbędnych dla ży- 
cia zadań. Przez liczne gruczoły wy- 
dziela wraz z jpotem. różrie pierwia- 
stki trujące, pochłania z [powietrza 
tlen, przeż nadzwyczajńie obfitą sieć 
naczyń krwionośnych, stanowi ona 
argan. regulający krążenie krwi. jej 
ciśnienie. większy ub mniejszy od- 
pływ do ważnych organów wewnę: 
trznych. wreszcie reguluje tempera= 
iutę. (która jest zależna od biegu 
krwi. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


X URUCHOMIENIE DRUGIEGO PIE- 
CA W SZKLARNI W pierwszych 
dniach sienpnia r.b. dyrekcja fabryki 
szkła dawniej Reich i S-ka w Zawierciu 
żamierza uruchomić drugi piec, nieczytń- 
my od dłuższego czasu: Pracę znajdzie o- 
koło 200 osób. Do praty będą przyjmo- 
wani ztedikowani robotnicy. Na wiado- 
mość 6 uruchomieniu drugiego pieca za- 
pańowala wielka radość wśród zredulkos 
wanych robotników. 

xX KREWKRA GOSBOSIA. Na tle niepła- 
cenia czynszu lokatornego już od dłuż- 
szego czasu trwają nieporozumienia po- 
między Teofilą Orman, właścicielką do- 
mu przy ul. Wroniej 26, a jej lokatorem 
niejakim Btrzełeckiem, który drugi rok 
pozostaje bez pracy i znajduje się w ta- 
ñapatach finansowych. Przed paru tygod 
niami prawdopodobnie z zemsty wiylbito 
Strzeleckiemu wszystkie szyby w ok- 
nach. Strzelecki, mie posiadając pienię- 
dzy na wytajęcie innego mieszkania i 
wprawieńia szyb, pozatykał jak mógł 
źbombardowahe okńa i nie skarżące sią 
nikomu miesżkił dalej. Wczoraj w go- 
dzinach rańmych, córka p. Stnzeleckiega 
Írena, lat 16 wyszła po wodę do studni, 
która żnajntłuje się w podwórzu. Ujrza- 
wszy przy studni cónkę lokatora, wypas 
diła z mieszkania Ormanowa wraz za 
swą córką, uzbrojone w kije, dotkliwie 
pobiły dziewczę, które czerpało wodę 
przy studni, Na krzyk bitej zbiegli się 
sąsiedzi. Ormanowa ze swą córką na wi- 
dok zbiegowiska, wśród wyzwisk schro- 
niły się de domu. Na miejsce’ wypadku 
żawezwano natychmiast policję i lekarza 
do strasźnie pobiłej dziewczynki, 


s 


KRONIKA 


OLKUSZA 


Kimo dźwiękowe „Orzeł“ w Olkuszu 
wyświetla dzisiaj — Pogromcy przestwo- 
rzy. 


X SPRAWOZDANIE POWIATOWEGO 
KOMITETU FUNDUSZU POMOCY 
BEZROBOTNYM W OLKUSZU. Powia- 
tawy komitet funduszu pomocy bezrobot 
nym w Olkuszu rozesłał do wszystkich 
komitetów gminnych i osób zaintereso- 
wanych szczegółowe «sprawozdanie ze 
śwej dzialalności z zamknięciem operacji 
za okres od 16 listopada 1932 r. do 31 
marca rb. Jak wynika ze sprawozdania, 
pod względem bezrobocia gminy na te- 
tenie powiatu zostały podzielone na 
czynne i samowystarczalne. Do gmin 
czynnych zaliczono: Sławików, Bolesław, 
Olkusz, Rabsztyn, Jangrot, Wolbrom, 
Dłużec, Pilica, Kidów, Kroczyce i Ogro- 
dzieniec; do gmin samowystarczalnych: 
Żarnowiec, Sułoszowa, Skała, Cianowice 
i Minoga. Komitety gminne zostały zor- 
gamizowane w październiku 1981 r. i z 
miewielkiemi zmianami osobowemi czyn- 
ne są do obecnego czasu, jako członko- 
wie komitetu wchodzą przedstawiciele 
wszystkich warstw miejscowego społe- 
czeństwa, zaś organami wykonawczemi 
w większości gmin są bezrobotni pra- 
cownicy umysłowi. Wszystkich komite- 
tów na terenie powiatu jest 17. Doży- 
wiamie dzieci prowadzi się.w 7 punktach, 
świetlice dla bezrobotnych otwarto w 5 
miejscowościach. 

Pozatem w sprawozdaniu wymienione 

są szczegółowo wpływy i wydatki, wy- 
kazy ilości osób, korzystających z zapo- 
móg, dzieci, dożywianych w kuchniach, 
sprawozdanie rachunkowe i ogólny bi- 
lans, tudzież protokuł komisji rewizyj- 
nej, stwierdzający zgodność wszystkich 
rachuników, racjonalne prowadzenie ak- 
cji pomocy, oraz ofiarność i wydajność 
pracy, dokonanej przez zarząd powiato- 
wego komitetu. Równocześnie komisja 
stwierdziła dużą ofiarność spoleczeństwa 
chrześcjańskiego w stosunku do bezro- 
botnych. Prezydjum komitetu powiato- 
wego stanowią pp.: starosta Gliszczyń- 
ski (przewodniczący), wicestarosta E. 
Trznadel (wiceprzewodniczący), ]. Pod- 
worski (sekretarz). Komisja rewizyjna 
pp.: inż. J. Brojewski (przewodniczący), 
Wacław Gęgotek i Józef Stockart. 
X NA CZŁONKÓW SEJMIKU. Rada 
gminna w Ogrodzieńcu wybrała na człon 
ków sejmiku powiatu Olkuskiego rad- 
mych: ks. proboszcza Podikopała z Ogro- 
dzieńca i Stan. Kuźniaka z Ryczowa. 


X O SAMOWOLĘ DYREKCJI FABRY- 
KI. B. urzędnik fabryki naczyń emaljo- 
wanych „Olkusz“ w Olkuszu, p. Stani- 
elaw B. zameldował na miejscowym po- 
steruniku pp. o samowoli dyrekcji tej 
fabryki, polegającej na zamknięciu 
mieszkania w jego nieobecności, zajmo- 
wanego w domach fabrycznych i wynie- 
gieniu jego rzeczy do magazynu fabrycz- 
nego. Sprawa zostanie skierowana na 
drogę sądową. 


X NOWE CENY MĄKI I CHLEBA. Na 
konferencji w starostwie ustalono nowe 
<emy (zniżone) na mąkę i chleb, ważne 
od dnia wczorajszego w całem powiecie. 
Mąka żytnia 65% — 35 gr, razowa 2% 
gr. chleb żytni pytlowy z mąki 65% — 
35 gn, chleb razowy 25 gr. butki 76 gr. 
za kg. 

X OSTATNIA BURZA DESZCZOWA o 
której donosiliśmy, poczyniła szkody w 
mostach i nowobudujących się szosach 
urzędu drogowego, w wysokości zgórą 
5 tys. zł. Prace około budowy nowego 
mostu pod Pilicą, zniesionego zupełnie 
przez wylew, postępują szybko naprzód. 
Komunikacja odbywa się drogą okólną. 
X PIŁKA NOŻNA. O.TS. z Olkusza 
grać będzie dzisiaj popołudniu w Sław- 
kowie z miejscowym strzelcem. 


X ZNALEZIENIE KASETKI. W nocy 
na 19 czerwca r.b. w żydowskiej gminie 
wyznaniowej w Pilicy skradziona zosta- 
ła kasetka żelazna wraz z zawartością. 
Onegdaj próżną kasetkę z uszkodzonym 
zamkiem, znaleziono pod mostem pomię- 
dzy wsią Dobra i kolonją Dobra. Na 
ślad sprawców kradzieży nie natrafiono. 


X AWANTURY W RODZINIE. One- 
gdaj wieczorem w rodzinie Helińskich 
w Żarnowcu dosz!o podczas awantury do 
bardzo niemiłego incydentu. W rodzinie 
tej od dłuższego czasu tuwają nieporo- 
zamienia pa tle nieuręzulowanevch spłat 


„KURJER ZACHODNE niedziela 


majątkowych. Po onegdajszej kłótni z oj- 
czymem, Mazurkiewiczem, Stefan Heliń- 
ski wobec przewagi swych przeciwni- 
ków, t. j. siostry Heleny i szwagra, zmu- 
szony był schronić się do swego mieszka- 


23 lipca 1935 roku. 
mia, W chwili gdy œ ostatni dobijali się 
do mieszkania Stefana Helińskiego, 1en 
ostatni strzelił z dubeltówki przez drzwi. 
raniąc siostrę Helenę w nogę. 


Oto model pociągu dla trakcji elektrycznej, 
ten ma kursować z chyżością 150 klm, 


STANY ZJEDNOCZONE WPROWADZAJ 


POCIĄGI ELEKTRYCZNE. 
onstnuowany w całości z metalu. Pociąg 


s 
godzinę i łączyć wschodnie wybrzeża Stanów 


Zjednoczonych z zachodniemi w czasie %1 godzin. Model ten jest obecnie pokazywany 
na wystawie w Chicago. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Czy nadzory sądowe zostaną zmienione? 


Sprawa unifikacji (przepisów w 
przedmiocie zapobiegamia upadłość- 
ciom w niedługim już czasie należy o 
czekiwać—znajdizie się ma warsztacie 
prac Komisji Kodyfikacyjmej. Zwią- 
zek Izb Przemysłowo - Handlowych 
opracował w tej materji obszerny 
eleborat, w którym wskazał zasady. 
na jakich jego zdaniem, opierać się 
powinny zunifikowane przepisy o za 
pobieganiu upadłościom. 

zwią z tem wysuwame są pe- 
wne zastrzeżenia, z których jedno 
mac haraikter zasadniczy. Chodzi o 'to 
czy należy w projektowanych prze- 
pisach zachować formę odroczenia 
wypłat. Zwolennicy zachowania nad- 
zorów sądowych, do których zalicza 
się pewne grupy gospodarcze, są zda- 
nia, że forma ia jest potrzebną i ce- 
lowa. Potrzebna, gdyż dzięki niej 
dłużnik ma możność wykorzysta- 
nia ckresu nadzoru na wzmocnienie 
przedsięborstwa, celowy, gdyż obwie- 
ra widoki ma lepsze zaspokojenie pre 
tensji wierzycieli, niż w trybie upa- 
dłości. Należałoby więc, zdaniem tych 
gnup, utrzymać nadzory sądowe z tą 
korektywą, że możność wszazęcia po- 


obecnie, od wystąpienia z odpowied- 


Dłużnik, będący pod nadzorem powi- 
nien mieć prawo żądania otwarcia po 
stępowania uikładowego w każdym 
momencie trwania nadzoru, wzglę- 
dnie dłużnik byłby uprawniony do 
wystąpienia o układ z pominięciem 
nadzoru. 

Przeciwnicy utrzymania nadzorów 
sądowych uzasadmiają swe negaty- 
wne stanowisko tem, że odroczenie 
wypłat rzekomo zawsze w konsekwen 
cji doprowadza do uikładu, wobec cze 
go obowiązujące postępowanie nad- 
zorowe przedłuża całe ipostęjpowamie 
niejednokrotnie o rok cały. 

Zwollennikry zachowania nadzorów 
sądowych stwierdzają, że nadzór są- 
dowy bynajmniejn ie prowadzi z re- 
guły do zawarcia układu. Skoro więc 
są dłużnicy, dla których odroczenie 
wypłat jest sposobem wyjścia z tru- 
dnej sytuacji, w jakiej się chwilowo 
znaleźli, to niema żadnej słusznej pod 
stawy do utrącenia ttego . -imstytutu 
zwłaszcza, że podana koncepcja nie 
wyklucza możności wystąpienia o u- 


stępowania układowego nie powimna kład z pominięciem nadzoru sądowe- 
być uzałeżniona, jak to ma miejscel go. 


uma Kronika gospodarcza. CESE PA 


W SPRAWIE PODATKU ŁADUNKOWE- 
GO. Ustawa o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych przewiduje „podatek 
miejski od towarów, przywożonych koleja- 
mi żelaznemi“ w tych miastach, w których 
został on wprowadzony przed t.VII. 1925 r. 
Są to prawie wszystkie większe miasta by- 
tych dzielnic rosyjskiej i amstryjackiej. 

OBLICZENIA I POBÓR NADZWYCZAJ- 
NEJ DANINY MAJĄTKOWEJ. Kwoty nad- 
zwyczajnej daniny majątkowej, obliczone na 
1953 rolk, płatne są w poszczególnych gru- 
pach kontygentowych w następujących ter- 
minach: > 

a) w I grupie kontyngentowej — połowa w 
terminie do dnia % września 1933 — druga 
połowa w terminie do dnia 15 listopada 1933 
É ; 
b) w II grupie — cała należność w termi- 
uie do dnia 31 sierpnia 1953 T., 

c) w III grupie — cała należność 
nie do dnia 30 listopada 19353 r. 

Na obliczone kwoty nadzwyczajnej daniny 
majątkowej doręcza się płatnikom nakazy 
zapłaty. W razie spóźnionego doręczenia na- 
kazu zapłaty kwota nadzwyczajnej daniny 
majątkowej jest płatna wciągu dni 14, po 
doręczeniu nakazu. Nieuiszczone w ustawo- 
wych terminach kwoty nadzwyczanej dani- 
ny mająlkowej stają się zaległością i podle- 
gają egzekucyjnemu ściągnięciu wraz z ka- 
rami za zwłokę i kosztami egzekucyjnemi. 
Od odroczonych kwot nadzwyczajnej dani- 
ny majątkowej pobiera się odsetki. Od naka- 
zów zapłaty za nadzwyczajną daninę mająt- 
kową nie przysługuje płatnikom calwolania 


w tenmi- 


niu nadzwyczajnej daniny majątkowej pro- 
stują władze skarbowe z urzędu lub na wnio 
sek płatnika. 


PROPAGANDA SPOŻYCIA RYB MOR- 
SKICH. Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Gdyni nawołuje do rozpoczęcia propagandy 
na rzecz spożycia ryb morskich. Zauważono 
niejednokrotnie, że w pensjonatach i resta- 
uracjach Gdyni brak tych ryb, pomimo obfi- 
tych ich połowów, gdyb ryby wywożone są 
niezwłocznie do Gdańska wobec braku zbytu 
na miejscu. Sytuacja zaiste conajmniej dzi- 
wna. - 


ZAMORRSKI EKSPORT PRZEMYSŁOWY. 
Coraz trudniejsze warunki, na jakie natra- 
fia zbyt wyrobów naszego przemysłu na ryn- 
kach europejskich, że przemysł coraz inten- 
sywniej poszukuje zbytu w krajach zamor- 
skich. Ma to większe znaczenie, że są to prze 
ważnie kraje, z któremi mamy ujemny bi- 
lans handlowy. 

Jak dotąd największą inicjatywą w zakre- 
sie zdobywania nowych rynków zbytu wyka- 
zały przemysły chemiczny i włókienniczy. 
Wytwory tych przemysłów docierają do naj- 
dalej nawet położonych zakątków Kwiata. 
Ostatnio również inne dziedziny naszego prze 
mysłu wchodzą na tę drogę. Tak np. prze- 
mysł jpiwowarski czyni starania w kierunku 
zonganizowania na większą _ skale eksportu 
niwa polskiego do Stanów Zjednoczonych i 
Chin, co ma podobno dość duże widoki po- 
wodzenia. Na rękę przemysłowi piwowarskie 
mu chce pójść przemysł szklany przez obni- 
żenie, wrazie urzeczywistnienia tych zamie- 


sie natomiast omyłki rachunkowe w oblicze-l rzeń. cen butelek na piwo. 


nim wnioskiem w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy trwania nadzoru. 


Na. 201. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dnia 22 Tipca. 

Dziś, jak zwykle w porze letniej, zebranie 
giełdowe nie odbyło się. W obrotach pry- 
watnych banknoty dolarowe 6.36, rubel złoty 
4.831/., dolar złoty 9.15 — 9.14'/:, banknoty 
niemieckie 212.00. 

Dla papierów procentowych i akcyj ten- 
qencja utrzymana, obroty małe. 


IZ CAŁEJ 


mamą POLSKI 


REDUKCJA ŚWIATŁA W STOLICY. 

Wobec zarządzonych oszczędności, 
moc wszystkich lamp elektrycznych w 
Warszawie została zredukowana o jeden 
stopień co równa się redukcji światła o 
15 — 250%. Da to roczną oszczędność w 


| | kwocie 200.000 zł. W latach dobrej Eon- 


junktury miasto wydawoło na oświetle- 
nie ulic elektrycznością około półtora 
miljona złotych. Obesnie zaś dzięki sto- 
pniowej redukcji (za pomocą skrócenia 
czasu palenia, wymiany lamp, oraz 
zmniejszenia ich mocy) znacznie obniży- 
ło sumę. W roku bieżącym wydatkowa- 
nych będzie ma ten cel tylko około 
600.000 zł. 


CIUNKIEWICZOWA W POLSCE. 


Do Krakowa przyjechała bohaterka 
głośnego procesu Marja Ciukiewiczowa. 
Przyjechała wprost z Francji, gdzie je- 
ździła w celu uregulowania swych spraw 
majątkowych. W międzyczasie wygrała 
proces z wdową po ambasadorze bolisze- 
wickim w Londynie Krassinie, doprowa- 
dziła, jak twierdzi, swój majątek do ła- 
du i zwolniła swego pełnomocnika, któ- 
ry, jak wiadomo, w procesie krakowskim 
obciążył ją. Ciunkiewiczowa wyjeżdża 
nad polskie morze na Hel, aby odpocząć 
po ostatnich przejściach. 


ARESZTOWANIE DZIAŁACZY 
STRONNICTWA NAR. 

Organa śledcze P. P. przeprowadziły 
rewizję w mieszkaniu b. posła stronni- 
ctwa narodowego Henryka Przybylekie- 
go w Kielcach. Po przeprowadzonej re- 
wizji, która trwała czas dłuższy, Przy- 
bylskiego aresztowano, a pozatem przy- 
trzymano 5 młodych członków stromni- 
atwa, rekrutujących się z kół rzemieślni- 
czych.Powod y aresztowania okryte są 
narazie tajemnicą dochodzeń. 


ROZBITE ROKOWANIA 
W KATOWICACH. 

W. Związku pracodawców odbyły się 
pierwsze bezpośrednie rokowania mię- 
dzy delegatami robotniczych związków 
zawodowych a przemysłowteami w spra- 
wie nowej zbiorowej taryfy zarobkowej 
w górnośląskim przemyśle węglowym. 
Przewodniczący dyr. Tarnowski w dłuż- 
szem przemówieniu uzasadniał żądania 
przemys'owców, którzy domagają się 15 
proc. obniżki dotychczasowych zarob- 
ków górniczych na Śląsku. Przeciw wy- 
wodom dra Tarnowskiego wystąpili 
przedstawiciele _ organizacyj robotni- 
czych oświadczając, że górmićy śląscy 
nie zgadazają się na żadne obniżki i żą- 
damia przemysłowców odrzucają. Wo-- 
bec stanowczego oporu delegatów związ- 
ków: robotniczych rokowania o dobrowol 
ną obniżkę 15 procentową ich zarobków 
rozbiły cię. Sprawa ta będzie odesłana 
tak, jak się to w takich wypadkach dzie- 
je do komisji arbitrażowo - pojednaw- 
czej, która spór ten rozstrzygmie. 


NIEZWYKŁY POGRZEB OFIAR 
TOPIELI. 

Pod Inowrocławiem, nad  głębokiem, 
wypełnionem wodą, zapdlliskiem, powsta- 
łem wskutek zawalenia się starego szybu 
kopalni soli, odbył się ponury pogrzeb. 
Oto przed tygodniem utonęli dwaj chło- 
pcy, Włodzimierz Starkiewicz i Zbigniew 
Urbańsiki, których zwłok nie udało się 
wydobyć z powodu olbrzymiej głęboko- 
ści. Urządzono tedy pogrzeb na miejscu 
wypadku. Nad stawem ksiądz odprawił 
egzekwje żalobne, wobec rodzin nieszczę 
śliwych topielców, oraz tłumu ludzi, po- 
czem na wodę puszczono wieńce. Nie- 
zwykły ten obrzęd uczynił wstrząsa jące 
wrażenie na obecnych. 


NASZE DZIECI. 


Babcia opowiada czteroletniemu Franiow! 
bajeczkę o śpiącej królewnie: 
Służące nie sprzątają, woźnica śpi przy 
karecie w wozowni, kucharz nie piecze już 
Ra? gotuje, wszystko Spoczywa w bezru- 
chu. 

— O tak, wiem babciu. tam musiał bv 
i strajk generalny. 


„dawniej przestępczym przy pomocy aeroplanów. 
Kino-Teatr 
Nadprogram: GROTESKA RYSUNKOWA. 
„Udziałowy” 


Dęblińska 4 
tel. 16-95. Ceny miejsc od 25 groszy. 


RACJE 33 


— Dlaczego Smith siedzi w pace? 

— Za popieranie prohibicji. 

— Jakto? 

— Rozrzedzał whisky przy pomocy wody. 
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Od niedzieli dn. 23 b. m. Podwójny program! 
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Sensacyjny dramat niewinnie posądzanego czlowieka. | ; 
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KINO 


LUEN 


Sosnowiec, 


Najznakomitsze arcydzieło 


ZA PROHIBICJĘ! 


twarzy?!! 


PRZEPROWADZKI 


ZAŁATWIA 
PRZEDSIĘBIORSTWO 


PRZEWOZOWE „WYGODA” 


Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. 
0006060508R600656000065000600505000000005085 


| A FRANCISZEK FOCHTMAN 


a ae iai 


Zakład Rzeźbiarsko- 
Kamieniarski i Betoniarski 
Spółka z egr. odp. 

W DĄBROWIE GORNICZEJ 
UL. NARUTOWICZA Nr. 66. 
Telefon Nr. 93. 
WYKONYWA WSZELKIE RO- 
BOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES POWYŻSZY. — FIRMA Z WYKO- 


NANIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNA- 
NA, GDYŻ EGZYSTUJE 28 LAT. — —— 


WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. — 


(4 


CLAUDE AVELINE 


Podwójna śmierć Fryderyka Bell 


Z upoważniemiem autora przełożył 
Stefan Skarżyński. 
41) 


Osobne schody z przedpokoju prowadziły na 
dmugie. Obejrzałem najpierw dolme je, znaj- 
ując wszystko dokładnie w takim samym stanie, 
w sm pozostało dnia poprzedniego; w pokojach, 
w których musiałem zapalłać światło, na diwo- 
rze było jasno (ale story zipje) — ogarnął 
mnie znów smutek i obawa. Nie widać było żadne- 
go nieładu. W sypialni łóżko było jeszcze niezasła- 
ne, a na stoliku stała do pałowy niona sziklam- 
ka herbaty, jakgdyby oczekiwała, kiedy pan t 
domu powróci na spoczynek. W gabinecie na stole, 
niedaleko telefonu, dostrzegłem nawet duży bukiet 
iołków, i natychmiast zdałem sobie sprawę, że 
stały tam one już wczoraj i że poczułem ich deli- 
katny zapach w momencie, gdy oczy moje dostrze- 
Y zaciśniętą dłoń. Domyślałem się, że przyniosła 
te kwiaty pani Deguise. A od tych 
mój biegł do ciemmej plamy krwi, która wessała 
Się w plusz obicia. Przed lustrem w salonie mały 
stylowy zegar wybijał miarowo sekundy niepoko- 
jącym szmerem. Słychać było tylko szmer, szybki 
t regularny, jak puls kobiety. Było to ponad moje 
y. Na podłodze dostrzegłem kilka gilz rewolwe- 


towych; miiałem ie ostrożnie. by ich nie dotkmąć.! ryment. 


„NA PODNIEBNYM SZLAKU” 
an ee 


Najnowszy dramat dźwiękowy ilustrujący walkę z żywiołem 


Cena biletów od 25 groszy. | 


W roli gł: „Inkiszyniew” niezapemniany bohater filmu „Burza nad Aają” 


II „KROL PARYŻA*EEEIEmM 


W Sosnowcu ul.|z Iwanem Petrowiczem, Mary Glory i Gabrielem Gabrio. — 
Warszawska 2.|W filmie tym odśpiewa primadomna Opery Warszawskiej 


HELENA LIPOWSKA 2 piosenki polskie. 


| Dziś na ogólne życzenie! 
ROUBENA MAMMOULIANA 


DR. JEKYLL I MR. HYDE 


Film wywołuje straszne dreszcze wzruszenia i emocji. 


U FRYZJERA. 
— (o pan wyprawia, do cholery?!! Cze- 
mm pan kładzi mi taki gorący ręcznik na 


— Bo go nie mogę utrzymać w ręku. 


4361 


DZIS! 


J. RĄC 


SOSNOW 


Urządza pogrzeb 


| 
| 


— 


NA SEZON LETNI 


Poleca się duży wybór kiełbas 
żywiecko -turystycznych, 
suchych po 3 zł. za 1 kg. 


Towar pierwszego gatunku. — 


JOZEF KOSS i S-ka 


Sp. z ogr. odp. 4626 
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 14. 
+ HURTOWO ODLICZA SIĘ 10%, 


NAJUPORCZYWSZE 
BÓLE GŁOWY 


USUWA 


A 
> 


FABRYCZNYM 


> 
KR O 
WPIERY”, 


FABRYKA CHEM.- FARMACEUTYCZNA 
<AP.KOWALSKI> WARSZAWA 


Ale powróćmy do planu, który przed chwilą 
naszkicowałem. Musimy go umiejscowić w prze- 
strzeni, aby pan miał możność lepiej orjentówać 
się w moich poszukiwaniach i ich rezultatach. 


f recwda.Cyaone: 


Mówiłem już panu, że ulica Artuma Rozier 
krzyżowała się z ulicą Krymską zapomocą mostu 
na wysokości drugiego mera Na planie tym do- 
strzeże pan, że jeden bok domu Bełot'a jest ścięty 
ukośnie i wzdłuż podmurowamia wysokiej ulicy 
wskutek czego jadalnia w mieszkaniu ma kształt 
nieregularny. Nieruchomość nie posiada żadnej ko- 


wiatów wzrok | munikacji z innemi budynkami: jedna tylko ścia- 


na styka się z domem ozmaczonym Nr. 28 przy 
ul. Krymskiej. Zbadałem okiennice, zarówno ze- 
wnętnzne, jak i od podwórza: solidne i wyklucza- 
ją wszelką możliwość przedostania się tą drogą do 
wnętrza. 

Wykonałem wówczas pewien konieczny ekspe- 
Posługuiac sie swym browningiem, tego 


ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


ZKA 


DĄBROWA GÓRNICZA 
KróL Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-96. 
najskromniejsze, 
majwspanialsze, ekshumacje, przewo- 
zy zwłok, karawany, wieńce, dekoracje 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE. 


Wznznsessaczezanoczansnecnan 


POT: NIEMIŁĄ,...WON 
|NGBEREG 


„KURJEK ZACHODNOY naiedziela 25 Tipca 1935 rokmu. 9 


lakad artystyczna - rzedbaroni | kamiagicrsk 
JANA ZAGORSKIEGO, 


SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48. 
WYKONYWA: 


pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- 
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

Zd 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe tj. schody, słupy og rodze- 
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 


postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p. 
* Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności 


HEMOROIDY! AR 
MARIOLA / 


2476 


, (z wOGUTKIEM) 


UWAJĄ BÓL, KSWAWIENIE, Wa 
SWĘDZENIE, R SN 
ZMNIEJSZAJĄ GUZY AHi). 

aohnatcio 


3188 


FZGRUBIAŁĄ SKÓRĘ 1 BRODA 


AP. KOWAĘŁS 


Żona: — Śniło mi się 
łeś mi nową suknię. 


3360 | caj mi głowy. 


TLE 
OBWIESZCZENIE. 


, możwlku, że kupi- 


aż: — To ubierz się w nią i nie zawra- 


4359 


(USUWA BEZ BÓLU: BEZPOWROTNIE 


Magistrat m. Czeladzi, na podstawie art. 25 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie budowlanem i zabudo. 
waniu osiedli z dnia 16 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P. N}. 23 poz. 
202) oraz zezwolenie U rzędu: Wojewódzkiego z dnia 21 czerwca 
1955 r. L. RPB. J. 6-33 podaje do wiadomości, że przystąpił do 
sporządzenia ogólnego planu zabudowania, obejmującego cały 
obszar miasta, 

a) Obszar, objęty projektem zabudowy, graniczy od pól- 
noano - wschodniej strony z gruntami wsi Grodziec, ol północ 
no - zachodniej, zachodniej i południowo - zachodniej z grun- 
tami wsi Przełajka, wsi Bańgowa i miasta Siemianowice, od po 
łudnia z terenami m. Sosnowca (Milowice) od wschodu z tere- 
nami m. Będzina. 

b) Plany obszaru miasta wyłożone będą do przeglądu pu- 
blicznego od dnia 1 sierpnia 1933 r. do dnia 81 sienpnia 1953 r. 
w Wydziałe Technicznym Magistratu. 

c) W okresie od dnia 1 września 1935 r. do dnia 15 wrześ- 
mia 1955 r. zainteresowani mogą składać do Magistratu, bądź 
piśmiennie, bądź ustnie do protokółu, wnioski i życzenia, do- 
czące planu zabudowania, 


Tymczasowy Zarząd m. Czeladz) 


R. PIWOWAR 


samego typu, co rewolwer znaleziony w domu, da- 
łem kilka strzałów w powietrze. Prosiłem dozor- 
czynię, by stanęła w tem samem miejscu, gdzie po: 
przedniego dnia prała bieliznę. Okazało się, że 
usłyszała dosyć wyraźnie pierwsze dwie detonac je, 
następnych jednak nie słyszała zupełnie, gdyż za- 
łuszył je przejeżdżający autobus. Ale kiedy ba- 
alem rezultaty tego eksperymentu, zrozumiałem, 
że cały przebieg dramatu jest dla mnie coraz bar- 
dziej tajemniczy i że poruszam się wśród głębo- 
kiej nocy. 

Miałem zamiar przejść na drugie piętro. Wie: 
działem, że Belot chętnie tam pracował i przecho- 
wywał wszystkie akty i niezliczone notatki, jakie 
zbierał w czasie swej diwudziestoletmiej slużby. 
Od dość dawna nie byłem w tej części mieszkania. 
Jeżeli skądsiś może paść promień światla na 
sprawę tajemniczego wejścia nieznajomego —- 
może właśnie padnie on stamtąd? Ale zegar w salo- 
nie wydzwonił wpół do dziesiątej i przypomnia! 
mi, że najważniejszy ozas jechać do pami Downi 


ROZDZIAŁ VII. 


Szymon spuścił oczy, 

—Tnzeba było jechać do niej — powtórz: i 
A zresztą, czyż szef powierzył mi inne zadaniu: 
Jeśli prowadziłem jakieś inne poszukiwania, czv- 
niłem to z własnej inicjatywy i w pewien sposób 
nanzuciłem je panu Regnard. Tak, przedewszyst- 
kiem należało spełnić tę misję: stawić się u pami 
Deguise 1 u matki Belot'a. Do jego mieszkania będę 
mógł wrócić później D. c. n. 


TENNENE KEEA E EEEE 0 3 


POSADY 
i PRACE 


1 
INTELIGENTNA 
wiek średni przyjmie 
zarząd domu u imte- 
łigentnego pana. Zgło 
szenia „Kurjer Zacho- 

dor pod Nr. 1530. 
4684 


DOER EE | Z SE zj 
5 PAŃ 4 PANÓW 
poszukuje natychmast 
Wielkie Przedsiębor- 
stwo Śl. dla lekkiej 
pracy w zawodzie ku- 
pieckim. Posada stała. 
Panie powyżej lat 24 
ú dobrą prewencją tak 
że i mężatki zechcą 
się zgłosić osobiście. 
w poniedziałek od 
godz. 10-12 i 5-4. So- 
snowisa ul. Dekierta 
4 parter lewo. 4725 


POTRZEBNA 
zdolna sklepowa _ do 
wadlinarni „Zagłębian 
ka“. Zgłaszać się: 
snowiec, Narutowicza 
19 od godz. 2—3 popoł 

4705 


ponn 
ABSOLWENTKA 
szkoły handlowej po- 
szukuje posady. Łaska 
we zgłoszenia kiero- 
wać do Filji „Kurjera 
Zachodniego“ w Za- 
wierciu. 4709 


ZN ZER ZEW EK 
PANIE KULTURALNE 
szybko tanio osiągną 
zawodową samodziel- 
ność zarobkową. Nau- 
ka wytwornego fachu 
w Warszawie. Nie 
zwlekaj, zażądaj na- 
tychmiast bezpłatnej, 
pisemnej informacji.-— 
Warszawa, Wspólna 
2—4. 4658 


p—s łacina 
ADMINISTRACJI 
i dozoru domem po- 
szukuję. Złożę kaucji 
1000 zł. Łask. oferty 
Zachodmi 


POTRZEBNA 
SŁUŻĄCA 
uczciwa ji pracowita z 
gotowaniem i praniem 
Zgłaszać się: Pogoń— 
Orla 7, bar „Złoty 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


BALONIKI 
00 litrowe podłużne w 
koszach po 2 zł. sztu- 
ka poleca skład ap- 
teczny M. Rajner, So- 
wnowiec. 4429 


„KURJER ZACHODNY? niedziela % pca 1955 rokn: 


PARCELE 


budowlane, pieknie 
położone, w mieście i 
przedmieściu Krako- 
wa, sprzedaje Zarząd 
dóbr Olsza, p. Kra- 
ków. 4559 


SPRZEDAM 
na dogodnych warun- 
kach auto 5 osobowe 
marki „Renault“ 10 
HP. w bardzo dobrym 


stanie. Wiadomość w 
Administracji K. Z. 
Sosnowiec. 4637 


W CZĘSTOCHOWIE 
pod Jasną Górą sprze- 
dam lub zamienię do- 
mek i sklep kolonjal- 
no-qpożywczy oddziel- 
nie. Wiadomość: 
rjer Zahcodni* — So- 


snowiec. 


FORTEPIAN 


wiedeński 1.75 m. 
7 oktaw w b. dobrym 
stanie sprzedam szyb- 
ko decydującemu się 
za zł. 900. Wiadomość: 
w Adm. K.Z. 
am, 1 ROOM: | S 2 WRN AW dzia 
POSZUKU JEMY 

placu blisko kabla e- 
lektrycznego od 2 do 
3h miórz, ewentual- 
nie koło stacji. Zgło- 
szenia do filji „Kurje 
ra Zachodniego” w 
Zawierciu pod „Plac“. 

4636 


MASZYNA 
damska bębenkowa 
gabinetowa i krawiec- 
ika Singera bębenko- 
wą sprzedam. Wiado- 
mość u dozorcy. Sien- 
kiewicza 6, nowiec 

4717 
| RZEREĘOSEPITWIE R LIED" — JRE NENA 

SPRZEDAM 
tartak o średnicy 75 
em. najnowszej kon- 
strukcji szybkobieżmy 
Cena 5500 zł. Stani- 
sław Szuster Dębowa 
55, 4715 


SPRZEDAM 
kamienice, oraz ka- 
wiarnie z bilardami i 
urządzeniem sprzedam 
lub wydzierżawię. — 
Ząbkowice — RW 


"e 
MASZYNA 


szafe, biurko dębowe. 
Sosnowiec, Kowalska, 
pl. kościelny — Maj. 

4729 


PROSZEK 


j 2.KOGUTKIEM” 


(MIGRENO NERYOSIN)) 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 


| 
| 
4 


BÓL GŁOWY 


MIGRENĘ NEWRALGJĘ 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 


STAWOWE, 


KOSTNE i; T.P. 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z„KOGUTKIEM” 


PKO. 


SOSNOWIEC: Redakc 
Adminis 


Warsawa 61.553 
Katowice 302.712 


ja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel, 64. Skrytka poczt. 62, Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Dąbrowa. ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie. 3-go Maja 27. 


„Ku- |F6 
4680 | |] 


Kd 
Rak 
~I 
oo 


DROBN 


Za darmo 


TAPICER 


Poleca otomany, ko- 
zetki, materace, tap- 
czany po cenach bar- 
dzo niskich. Sosnowiec 
Nowopogońska 16 — 
Piotr Tomczyk. 4200 


LOKALE 


PIELKE EE: A TODT WSJ 
MIESZKANIE 
czteropokojowe i dwu 
pokojowe z wygodami 
do wynajęcia. Prosta 
12. 4651 
Í= | TEZ W TE RZ Mam 
DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z maleń- 
ką kuchenką. Wiado- 
mość: Sosnowiec, uli- 
ca Stara 1, m. 2. 469% 
Czyz PA O c wi w 6 kok RE) 


ZWIĄZEK 
Nauczycielstwa Pol- 
skiego Oddział w So- 
snowcu odnajmie we 
własnym lokalu dDę- 
blińska 13 pokój z 
kuchnią z obowiąz- 
kiem prowadzenia bu- 
fetu. Informacje co- 
dziennie od 18 do 19. 

a7 


W GMACHU 


Polskiego. Związku Za 
wodowego Pracowni- 
ków Przemysłowych 
i Handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu, ul. 


składające się z 3-cł 
kuchni 


4722) 
zak M e o o ooa 
DO WYNAJĘCIA 


W GMACHU 
Resursy w Dąbrowic 
Gómiczej ul. 5 maja 


nie, na biuro lub mie- 
szikania. Wiadomość 
ma miejscu. 4704 


tracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. 


nie kupisz 


OGŁOSZENIA 


POKÓJ 
umeblowany w cen- 
trum w śródmieściu 
jest do odnajęcia od 
1-VILI — - Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14 parter 
m, 4. 4721 


DO WYNAJĘCIA 
2 lub 3 pokoje z ku- 
chnią balkonem wygo 
dami. Sosnowiec, Le- 
gjonów 24. 4720 


POKOJU 
umeblowanego poszu- 
kuję w Sosnowcu. 
Zgłoszenia pod „Po- 
kój* umeblowany do 
Administracji K. Z. 

4734 


DWA POKOJE 
z kuchnią do wynaję- 
cia — Prosta 14 Sosmo 
wiec. 4708 


ZWARDOŃ 
Nowoczesny  ,„Pensjo- 
nat Graniczny“, 20 
kroków od  gramicy 
czeskiej przy lesie. 
Pokoje z cztenorazo- 
wem obfitem utrzyma 
niem 5 zł, noclegi 1.50 
Urzędnikom 10%. 
Bezpośrednie pociągi z 
Katowic. 4060 


LANCKORONA 
pierwszorzędny 

;jonat A E E 
wśród pięknych la- 
ów, gór, idealne wa- 
runki pobytu, 30 sło- 
aecznych pokoi, we- 
randy, tarasy, balkony 
kuchnia  wykwintna 
viko ma maśle, cena 
t — 5 złotych. 4168 


MUSZYNA 


s;obowe duże słoneczne 
pokoje z utrzymaniem. 
Ceny umiarkowane. 

4319 


KOSZARAWA 
urocze letnisko mie- 
dzy Babią Górą i Pil- 
askiem. Dziennie 5.50 zł. 
Progpekty wysyla — 
Kuźmik, Koszarawa, 
„oczta Jeleśnia. Stacja 
Hucisko. 4277 


MUSZYNA 
Pensjonat „Hanka“ — 
wśród ogrodów. Sło- 
neczne koje balko- 
nowe. Kuchnia wybo- 
rowa. Poprad. Obszer- 
na plaża. Tamio. 4305 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie, 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. 
platne, Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


ale taniej, 


bo WYDAJNIEJSZE... 


KENA 


DO WYNAJĘCIA 
cztery pokoje kuchnia 
z wygodami w cen- 
trum. Wiadomość: Wy 
krotowa, Dąbrowa, So 
bieskiego 3. 4751 

DO WYNAJĘCIA 
5 pokoje z kuchnią z 
wszelkiemi wygodami 
i 2 sklepy w Śródmie- 
ściu Sosnowca. Zgło- 
szenia „Kurjer Zachod 


ni* pod „A“. 4686 
POKóJ 

z. oddzielnem wej- 

ściem z umebilowa- 


niam lub bez w śród- 
mieściu (przy przy- 
stanku tramwajowym. 
Wiadomość: Pogoń — 
bar „Złoty 


UZDROWISKA 


TRUSKA WIEC 
Ziemiański pensjonat 
„Rusałka. Centrum. 
Prowadzi zeszłoroczny 
Zarząd „Krysi“. Ceny 
krvzysowe. 


ZAKOPANE 
„Częstochówka” pełny 
komfort, woda ciepła 
i zimna w pokojach, 
wyborowa kuchnia. — 
Ceny bardzo przystęp- 
ne! Centrum Zakopane 
go, ul. Zamojskiego— 
Parcele urzędiicz) 

4419 


CZORSZTYN 
najpiękniejszy najmo- 
dniejszy zakątek Pod- 
hla, Pieniny, Pank Na- 
rodowy, Trzy korony, 
Dunajec, łódki, Zamó- 
wienia przyjmuje pen 
sjonat „Kurpielówka'. 


uchnia 


neczne. 
kowane. 


PIWNICZNA, 
pensjonat „Zofijówika” 
poleca pokoje wraz z 
utrzymaniem, Kuchnia 


74 


pierwszorzędna. Ceny 
niskie. 4685 
WISŁA 


i względnie przed tekstem 60 gr.; 
Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 


Ńimóy dowodowe 


DO WYNAJĘCIA 
trzy pokoje z kuchnią 
Dąbrowa, ul. Kołłąta- 
ja 8. 4752 
FE Ee E 


ROZNE 


WAŻNE DLA PAŃ 
NA LATO!!! 
Kapelusze plażowe płó 
ciemne, kienpce zako- 
riańskie w wielkim 
wiborze poleca 

Megazyn Mód 
„WIKTORJA“ 
Sosnowiec, 5-go Maja 
Nr. 125. Wykonujemy 
wszelkie roboty z po- 
wierzonych materja- 

łów. Ceny niskie! 
4155 


ER AE CT ZAMKOWA 
PRZYBŁĄKANEGO 


psa bernardyna ode- 
brać można za zwro- 
tem kosztów. Sosno- 
wiec, Chemiczna 20,— 
Rudek Aleksy, 472Ć 


| ETER G ANA LEKI a R 
KOSZUŁE MĘSKIE 
gotowe i na zamówie- 
nia najkorzystniej — 
kupować w fabrycz- 
nym sklepie „Tatra“. 
aie Piłsudskiego 18. 
4750 


ADA 


wyborowe mydła ido 
twardej wody, po fa- 
brycznej cenie w 
Składzie Fabrycznym 
„ADA“ 
Sosnowiec, Modrze- 
jowska 30, Hale Roz- 
woju. 4727 


ZGUBIONA 

REKA WICZKA 
4 b.m. wieczorem w 
Sosnowcu, -zgubiono 
żółtą, skórkową reka- 
wiczkę. Znalazca ze- 
chce zwrócić za wyna- 
grodzeniem pod adre- 
sem Będzin, Kołłątaja 
44 księgarnia, telefon 
465. 4755 


KAJAKI 

2 osobowe, składane 
wiosła, ruchome opar- 
sia, podłoga poleca 
Jan Jaromin  Niwka, 
Mickiewicza 4 poczta 
Modrzejów cena 80 zł. 

4706 


ZŁ. 10.000 
na I-szy numer hipo- 
teki z gwarancją na 
dobry procent — po- 
trzebne zaraz. Wiado- 
mość pod „Hipoteka“ 
do Admimistracji. 4719 
J | zB WM. WRA we w E ZA: ZA: 


ODSTĄPIĘ 
połowę sklepu przy 
ulicy Modrzejowskiej 
w Sosnowcu. Wiado- 
mość w Administracji 

4708 


RAKIETY TENISOWE !!! 


Nowe naciągi, panto 
fle, piłki, oraz wsz 
kie wyż i 


Tartak 


Dziewi- 


stolarskie. 


me e a z KK RZWC 
MAM ZASZCZYT 

podać do wiadomości, 
iż w dniu 22 lipca o- 
tworzyłam sklep ga- 
lanterji męskiej. F. 
Ratosińska. Ceny b. 
niskie. Sosnowiec, ul. 
Prez. Mościakiego 2 
(dawniej Kościelna). 

4724 


3 gr. za wyraz. 


| Ser 


PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za- 
mówiemia, oraz stare 
kołdry przerabia. So- 
snowiec, 5-go Maja 5 
w podwórzu. arja 
Furman - Grudniewi- 
czowa. 3543 


OFICEROWIE 
REZERWY! 
kasębść Ea pa- 
sy, dystynkcje narta- 
niaj: Ł. Censor, Kra L 
ków, ul. Szewska 18.— 
Cenniki bezpłatnie. 

4419 


ZNICZ 
Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna — Sosno- 
wiec, Kołłątaja 3 wy- 
konuje zamówienia do 
brze, szybko i tanio. 

4654 


LECZNICA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17a. 
Wizyta 5 zł. 


4656 


rzyciele 


czy 


Handlu w dniu 25-VI 


złotych nominalnie. 


„LEBEWOHL:*, odciski leczy, 
z korzeniami je niweczy. 
Ządać we wszystkich aptekach i składach apt. 


wyraźnie 


LEBEWOHL 


Wyrób krajowy. 


PRECZ Z NASZYMI 
WROGAMI! 


Karaluchy, prusaki i 
t.p. robactwa — to sze- 


chorób zakaźnych. Należy 
je doszczętnie wytępić 
tylko przy pomocy niezawodnego i 
radykalnego środka, jakim jest — — 


FLURIN 


Żądać we wszystkich aptekach i składach wptecznych, 


NF. 201. 


PIEKARNIA 
wraz z urządzeniem 
do wydzierżawienia 


zaraz w Porębie koło 
Zawiercia. Adam Pa- 
łucha. Warunki 


na 
miejscu. TOO 
RADJO-POGOTOWIE 


warsztaty. montażowe 
i stacja do ładowania 
akumulatorów termi- 
nowo i tamio uskuteca 
nia J. Witkowski, So- 
snowiec, Orla 10a. — 
Tel. 4-86. Od godziny 
18—15 i od 15—19. 
425 
E R 


ZGUBIONE 
weksle po zł. 50 + 
wystawieniem Feliks 
Mierzba, trzeci wøksel 
na zł. 200 z podpisem 
Antoni Sosnowski za: 
mieszkałi w Myszko- 


2 


Á 


wie, które unioważ- 
njam. Drazenmajer. 
4725 


ODCISKI 
L KORZENIAMI. 


Naco męczyć sie, 
narzekać; 
Niema celu wcale 
zwlekać. 


2182 


2182 


zarazy i różnych 


„OLKUSZ“ 


Fabryka Naczyń Emaljowanych 
Sp. Akc. w Olkuszu 


zawiadamia swoich P. 
zgodnie z Rozporządzeniem Prezydenta Rze- 
ypospolitej z dnia 22-LII 1928 o prawie o 
"półkach akcyjnych (Dz. Ust, 59-128 poz. 
5835 art. 30) oraz w myśl statutu Spzłki, za- 
twienrdzonego przez Ministra Przemysłu i 


T. Akcjonarjuszy. że 


1951 r. 


rozpocznie z dniem dzisiejszym wy- 
mianę swoich akcji w odcinach 10-0 
złotowych wraz ze zwszystkimi ku- 
ponami — na akcje w odcinkach po 


100 złotych każda 


t. j. za 10 sztuk starych akoji po ceni 
minalnej 10 złotych za sztukę wydawać bę: 
dzie 1 sztukę nowych akcji po cenie 109 
i Zamiana akcji odby- 
wać się będzie w. biurze Sp. Alke. „Olkusz“ 
w Olkuszu w godzinach urzędowych od $ 
do 12 i od 14 do 16, w ciągu 6-ciu miesięcy 
od dnia niniejszego ogłoszenia, po tym zaś| | 
terminie niezamienione odcinki 
Zio arh zdeponowane zostaną w Kasie 


no- 


akcji 100 


ERTANWAU +. RNKETNBAKINIKANZEW OŁ, /F 

ROAA EE" TS EE TA | Ki S T S VELS RZA TOP FA PECO GA IE TESI U E E ES E UR OOOO CO À 

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie 
BARE VAA ALa hA ai a "AMIE A CAC AA 1 KK WIEC ACO TAB TAA E AA E COC R TE 


30 drobnych ogł. 
20 drobnych ogł. 
10 drobnych ogł. 

5 drobnych ogł. 


yjne drobne ogłoszenia. 


Po 10 wyrazów w każdan: koasutają: 


16.00 zł. 
13.00 zł. 


i 
| 


